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GAZETA NARODOWA 
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Lwów 27 stycznia. 

Sprawa wolności, postępu. ludzkości 
najcięższą w Rosyi poniosła klęskę. Nie- 
powodzenia wojny japońskiej otworzyły 
w Rosyi wszystkim oczy na zgubność ab- 
solutyzmu i ucisku obcych narodowości i 
wyznań: rozwinął się ruch powszechny u 
oświeconych stanów i stawiały ziemstwa 
i rady miejskie żądania rozumnej woino- 
ści, kontroli społecznej nad urzędnikami, 
równouprawnienia wyznań i narodowości. 
Żądania te znalazły częściowe uwzględnie 
nie u rządu, a car wydał manifest, zapo 
wiadający reformy, których uczciwe prze- 
prowadzenie byłoby przyniosło błogie dla 
Rosyi owoce, a w znacznej mierze ulżyło 
okropiemu położeniu, w którem się pol 
skie znajduja prowincye, — społeczeństwu 
polskiemu umożliwiło swobodniejszą pracę 
nad swoim rozwojem. Ukaz carski do Se- 
natu konstytucyi odmawiał, ale tu nie cho- 
dziło o słowa, na mocy tego ukazu mo- 
gło społeczeństwo dojść do «ontroli nad 
rządem, gdyby się o to umiało statecznie i 
rozumnie upominać. 

Na dworze w Petersburgu walczą z 
sobą angielskie i pruskie wpływy o przy- 
szłe 2 Rosyą przymierze. Anglia widzi 
dziś w Prusiech swego najgroźniejszego 
przeciwnika, pchającego Rosyę do przy- 
gód w Azyi, a sięgającego po panowanie 
nad morzem Bródziemnem. Tego nieprzy- 
jaciela moga Anglicy pokonać wtedy tyl- 
ko, jak się zerwie stanowczo odwieczną 
przyjaźń Petersburga z Berlinem, a jedyna 
rękojmia zerwania tej przyjaźni zaprowa- 
dzenie uczciwych rządów w Rosyi, a prze- 
dewszystkiem zmiana systemu wobec Po- 
laków, których ucisk utwierdza dotąd prze- 
dewszystkiem niepisany, ale bardzo istotny 
sojusz Rosyi z Prusami. Prusy zatem do 
reform żadnych dopuścić nie chcą, pragna 
przedewszystkiem Rosyi takiej, jaka jest, — 
a jeżeli taką być nie może, pragna ubez- 
władmonej chaotyczną rewolucya, muszącą 
wreszcie do anarchii doprowadzić. 

Prusy odniosły w tych dniach w Pe- 
tersburgu ogromne zwycięstwo. Szczując 
cała zgraję swoich dzienników, rozsianych 
po całej Europie. rozdmuchiwały rewolu 
cyę, zachęcały do rewolucyi, Przyszło wre- 
szcie do ogromnej demonstracyi bezbrone 
nych robotników w Petersburgu, przezwa- 
nej przez pruskie dzienniki rewolueyą, ) 
do rzezi, wyprawionej przez wojsko na 
bezbronnych. Gdyby się natem było skoń- 
ezyło, byłaby się rzeź owa prawdopodo- 
bnie na rządzie pomściła, egzaltacyę re 
wolucyjną w Rosyi spotęgowała. Ale z de- 
monstracyą polityczną połączono ruch so- 
cyalistyczny, który gotów warstwy posia: | 
dające przerazić, część ich rzucić do stóp 
rządu, a strajk skarujacy masy robotników 
na głód i nędzę, zwróci ich nienawiść 
przeciw rewolucyjnym agitatorom. Reakcya 
poczuła się na sile, i reformy zamierzone 
zechce w niwec obrócić. Jeżii zwłaszcza 
wojna z Japonią trwać dalej będzie, nie 
skończy się natam, ruch rewolucyjny od- 
nowi się, co więcej, żądanie reform, po- 
trzeba roform uczciwych nie ustaną, rząd 
gotów do nich wrócić.a tego nie przesta- 
je się bać w Berlinie. 

Ale jest środek, który może na długo 
wszelkim reformom przeszkodzić, zwycię - 
stwo Prusom zapewnić. Tym środkiem 
wzniecenie ruchów rewolucyjnych, nie so- 
cyalistycznych, ale wprost narodowych w 
ziemiach polskich. Do tego dążą pruscy 
agenci prowokatorowie z całą siłą, 
o tem pisza jawnie pruskie dzienniki, li- 
cząc, że taki ruch rozbudzi napowrót nie- 
nawiść Rosyan przeciw Polakom, odwróci 
umysły w Rosyi od sprawy reform, na 
każdy sposób zapobieży wszelkiej zmianie 
systemu rządowego w Polsce, a wzmaga- 
jac jeszcze ucisk w ziemiach polskich, 


utwierdzi krwia polską rosyjsko - pruski 
sojusz. 
Obowiązkiem tedy każdego dobrego 


Polaka wzywać naród, aby w spokoju wy: 
czekiwał końca dramatu dziejowego, jaki 
Się w Rosyi rozgrywa. Kto tego nie czyni. 
jest mimowiednym sługą Prus, najwię- 
kszych wrogów imienia polskiego. 


Rozruchy w Petersburgu. 


Drugi list autentyczny z Petersburga. 
Relacya o dniach 23 1 24 stycznia. 
Petersburg 24 stycznia. 
(Od naszego korespondenta). 
Po świeinem zwycięstwie, odniesionem przez 
wojsko nad bezbronnym tłumem dnia 22 stycznia, 


w niedzielę, następnego dnia w poniedziałek Peters- 
burg wyglądał na miasto, zdobyte przez nieprzy- 
jacielia. Po ulicach przebiegają konne i piesze 
patrole wojskowe, na placach rozłoźono ogniska, 
przy których grzeją się większe oddziały. Tuż 
stoją ambulanse czerwonego krzyża. Obok dwor- 
ca kolei Mikołajewskiej widziałem nawet telegraf 
polowy. z 

Publiczność licznie wylęgła na trotuary i 
śmieje się z wojska i żołnierzy : 

— Wyobrażaliście sobie, żeście w Mukde- 
nie! — rozlegają się krzyki. 

Rząd zachowuje się jakoś dziwnie. Podobno 
już ogłoszono stan wojenny, podobno już władze 
cywilne zostały zawieszone i komendę nad mia- 
stem objął naczelnik korpusu ks. Wisilezykow, 
a naprawdę nikt o niczem nie wie. Nie ma 
żadnych obwieszczeń urzędowych, chociażby na- 
wet wezwania do porządku. Goniec urzędowy i 
Gazeta policyjna wychodzą niby to w zmniejszo- 
nym formacie, lecz nie zawierają żadnych lub pra- 
wie żadnych wiadomości o rozruchach. 

Jeżeli rząd nie ma zecerów do złożenia 
swoich obwieszczeń, to o gazetach prywatnych 
nie może być nawet mowy. Nie wychodzą one 
wcale, a ponieważ nikt nie jest wstanie zrobić 
przeglądu całego miasta, więc jedna dzielnica nie 
wie, co się dzieje w drugiej. Krążą pogłoski, że 
z Kołpina, z pod Petersburga ciągnie 16.600 ro- 
botnikow, którzy prowadzą z sobą armaty, że 
30.000 ludzi ruszyło do rezydencyi cesarskiej 
do Garskiego Sioła, że na pyroksylinowej fabryce, 
która również zastrajkowała, zginęło 1'/, puda 
pyroksyliny, że robotnicy fabrykują bomby, że 
trzy pułki i 14 ekwipaż floty wymówiły posłu- 
szeństwo i zostały rozbrojone. 

Faktem jest, że w mieście pojawiły się 
pułki, kwaterujące w Rewlu, Pskowie i że one 
czuwają nad utrzymaniem porządku. O wodzu 
rozruchów ojcu Jegoryuszu Gaponie krążą naj- 
różniejsze pogłoski, nie ulega przecie wątpliwości, 
że nie został on ani zabity, ani aresztowany. 
Zabito innego duchownego, kapelana tabryki 
Putyłowskiej, który właściwie szedł na czele po- 
chodu z chorągwiami, obrazami i czterema du- 
chownymi. W liczbie innych obrazów niesiono 
także portret cesarski, który został potrzaskany 
kulami. Salwa do procesyi była daną nie na 
placu przed pałacem jak donosiłem poprzednio, 
ale za Narwskiemi rogatkami, co niniejszem pro- 
stuję. Fakt strzelania do krzyża i duchowieństwa 
nie ulega wątpliwości i jest stwierdzony jedno- 
myślnie. 

Są osoby, które twierdzą, że widziały na 
własne oczy Gapona, jak siadł do karety raniony 
trzema kulami i odjechał. Jakiś felczer opowiada, 
że przywieziono do szpitala trupa przywódcy 
ruchu bez znaku życia, a gdy go badać zaczęto, 
okazało się, że to fałszywy (apon, z przypra- 
wioną brodą, malowaną twarzą. lIwierdzą jeszcze, 
że (apon już jest w Moskwie, gdzie stanął na 
czele strajku tamtejszych robotników. 

Ów Gapon, będąc jeszcze w seminaryum, 
był znanym z rewolucyjnych przekonań, za co 
wypędzono go nawet stamtąd. Jakimś trafem 
udało mu się dostać znowu do seminaryum, 
skończyć je, skończyć nawet akademię duchowną. 
Kilka lat termu, gdy więzienia przeszły pod ju- 
rysdykcyę ministeryum sprawiedliwości Z pod 
władzy ministeryum spraw wewnętrznych, mi 
nister Murawiew prosił metropolitę o wskazanie 
mu jakiegoś dobrego kapelana do cerkwi w wię- 
zieniu transportowem , gdzie umieszczają prze- 
stępców, skazanych na ciężkie roboty i do moych 
w ięzień. 

Metropolita wskazał ministrowi (apona. 
jako gorliwego kapłana i wybornego mowcę 
i Murawiew był zachwycony swoim duchownym 
i protegował go. To też, gdy robotnicy wybrali sobie 
na prezesa swojego zgromadzenia i klubu ta 
pona, nikomu przez myśl nie przeszło, kwestyo- 
nowac tego wyboru. Plewe nie tylko zatwierdził 
wybór, ale wezwał do siebie (apona i rzekł: 
„Nie jestem duchownym, ale pomimo to błogo- 
sławię cię i proszę Boga, aby dopomógł ci do 
spełnienia wielkiej misyi, jaką przyjąłeś na sie- 
bie. Masz ojcze kierować robotnikami i przeciw- 
działać wszelkiej szkodłiwej agitacyi*. 

I ten` protegowany Murawiewa, ulubieniec 
metropolity, wykonawca planów Plewego, w ośm 
miesięcy czasu zdążył podburzyć 200.000 ludzi. 
Rząd wietrzący nieprzyjaciół i wrogów wszędzie: 
w Moskwie, Twerze, Kijowie, Berlinie, (renewie 
nawet, wśród studentów, ziemców itd. prześlepił 
najzupełniej, że tuż pod jego bokiem, w klubie 
na Wasilewskim Ostrowiu gotuje wielki zamach 
duchowny prawosła wny. 

Udało mi się dostać egzemplarz petycyi, 
jaka miała być podaną cesarzowi dnia 22 sty- 
cznia. Usuwa ona wszelkie wątpliwości eo do 
charakteru ruchu. Robotnicy zostali wprowa- 
dzeni w błąd. Uwzględnienie ich potrzeb i żądań 
stoi nieledwie na ostatnim płanie, a Gapon wy- 
sunął na front Żądania reform politycz- 
nych. To ruch nie ekonomiczny, lecz poli- 
tyeczny. 

Petycya, zwymyślawszy od najostatniejszych 
az:jd, biurokracyę i porządki. głosi: 
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(Namera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


„Każ, panie, natychmiast wezwać wybrali- 
ców ziemi ruskiej wszystkich kias, stanów, przed- 
stawicieli robotników. Niech tu przybędzie i ka- 
pitalista i robotnik i urzędnik i doktor i nauczy- 
ciel, niech kazdy będzie równy podczas wyborów 
do zgromadzenia ustawodawcze- 
go i niech wybory te odbędą się przez powszech- 
ne, równe i tajne głosowanie. To nasza główna 
prośba, w niej zawierają się wszystkie nasze Ży- 
czenia i na niej się opierają oue. W szczególności 
żądamy : 

I. Reform, ikierowanych przeciw ciemnocie 
i bezprawiu, jakie ,imieżą naród, a mianowicie: 
1) amnestyi powsz* hnej dla wszystkich przestęp- 
ców politycznych; R ogłoszenia wolności osobistej, 
słowa, myśli, sumienia, zgromadzeń i stowarzy- 
szeń; 3) powszechnej i przymusowej oświaty; 4) 
odpowiedzialności ministrów ; 5) równości wobec 
prawa; 6) oddzielenia cerkwi od państwa (sic). 

II. Reform ku podniesieniu dobrobytu: 1) 
skasowania podatków pośrednich i wprowadzenia 
jednego powszechnego podatku dochodowego, 2) 
umorzenia opłat wykupowych, 3) oddawania fa- 
brykom krajowym wszelkich obstalnnków przez 
ministerstwo wojny i marynarki, 4) zaprzestania 
wojny stosownie do woli narodu. 

TIi. Reformy ku zniesieniu 
przez kapitał: 1) zniesienia inspektorów fabrycz- 
nych (sie); 2) utworzenia komisyj, złożonych z 
przedstawicieli właścicieli fabryk i robotników, do 
rozbierania ich wzejemnych pretensyj; 3) swobo- 
dy stowarzyszeń profesyonalnych i spożywczo-wy- 
twórczych; 4) ośmięgodzinnego dnia roboczego: 5) 
wolności wałki pracy z kapitałem; 6) unormowa- 
nia płacy roboczej; 7) koniecznego udziału klas 
roboczych w wypracowaniu prawa 0 aseknracri 
państwowej. 

Rozkaż więc, panie, aby to wszystko speł- 
nionem było i przysięgnij, że tu uczynisz, a je- 
żeli nie zaspokoisz naszych żądań umrzemy tu 
wszyscy na placu przed twoim pałacem, złożyw- 
szy życie w ofierge za cierpienia Rosyi. 

(Podpisano.) Jegorji Gapon. Dymitr Kuzin, 
robotnik. 

A więc? 

Więc hasło: rubel zarobku dla wyrobników 
i kobiet — to tylko okrzyk popularny dła ulicy. 
W rzeczywistości Gaponowi wcale nie chodzi 
ma razie o robotników, a o reformy radykalne. 
Ow pop przygotował tedy nie mniej, nie więcej, 
jak zamach stanu. 

„Przyrzeknij i przysięgnij, najjaśniejszy pa- 
nie. że spełnisz żądagła powyższe“. 

Car nie przyjął więc deputacyt robotniczej, 
bo to nie była deputacya robotników, lecz tłum, 
żądający natychmiastowego przebudowania z grun- 
tu całego ustroju państwowego, | gdyby robo- 
tnikom udało się dotrzeć do cara, gdyby w mie- 
ście nie było wojska, gdyby słowo zostało danem, 
dziś już by nie było tej Rosvi, która była wcza- 
raj, a którą studyujemy, badamy, a której przy- 
szłość jest tak tajemniczą i zagadkową. 

(w pop, musi się podobać! Ma dużo fan- 
tazyi! Nie lubi grać e małe stawki, bije odrazu 
va banque! Czeka go los albo Cromwela. albo 
Pugaczewa — to pewna. Czy wierzył on w mo- 
żliwość wygrania tej stawki? Prawdopodobnie 
wierzył, a więc jest albo wielkim człowiekiem, 
albo waryatem. 

Wczoraj ogłosił on następujący list: 

„Robotnicy! Bracia i towarzysze! A więc 
cara nie ma! Niewinna krew staneła pomiedzy 
ninm a narodem! Niech żyje początek wałki za 
wolność! Błogosławię was wszystkich! Jutro będę 
śród was, dziś zajęty jestem sprawą!“ 

Gapon złożył z tronu Mikołaja II. i ogłosił 
rewolucyę. Na razie przecie do walki nie przy 
szło. Przez cały dzień panował w mieście wzglę- 
dny spokój i dopiero wieczorem pojawiły się 
oddziały bosiaków i uliczników, wśród których 
nie było nawet robotników. Ci z krzykiem „hura“ 
zaczęli tłuc latarnie, rozhijać sklepy i kioski do 
gazet. Chodziło głównie o hałas i przeważnie 
ograniczano się do tłuczenia szyb, chociaż bo- 
siaki zrabowali kilka sklepów, szyb natłuczono 
setki. Udało się przeciąć niektóre przewodniki i 
część latarni elektrycznych została zgaszona. 
W ciemności rozlegał się piekielny krzyk, świst, 
brzęk tłuczonych szyb. (rdy patrol nadbiegał, 
tłum w oka mgnieniu rozbiegał się. W chwili, 
gdy żołnierze odprowadzali z tryumfem jakiegoś 
malca do kozy, o kilkadziesiąt kroków teń sam 
tłum gromił już inne sklepy, tłakł inne latarnie, 
hałasował i dokazywał. Dopiero noc uspokoiła 
miasto i wojska zostały panami placu. Szczegól- 
nie ucierpiały sklepy przy ulicy Sadowej, Go- 
ścinny dwór i Petersburska strona. 

Tak się skończył dzień drugi rewolucyi pe- 
tersburskiej. 

Dzień trzeci (24 stycznia) był podobnym do 
swego poprzednika, z tą tylko różnicą, że wszę- 
dzie rozlega się stukanie młotków. To kupcy za- 
bijają deskami okna swoich sklepów. U iakim- 
kolwiek ruchu nandlowym nie może być i mo- 
wy. Na stacyi telefonicznej rozlegają się co chwi- 
la sygnały i głosy: „Panny, porzuccie natych- 
miast zajęcie, bo wysadzimy w powietrze waszą 
stacyę". Panienki od teletonu mdłeją naturalnie 
i spazmują ze strachu, ale nie odchodzą od a- 
paratów. Stacya jest obsadzona przez wojsko i 
policyę. We wszystkich cerkwiach biją wciąż we 
dzwony i odprawia się ciągłe nabożeństwo. Po 
ulicach krążą patrole. 

Naczelnik miasta Fułłon i Mirski podu się 
do dymisyi. 

W nocy i od rana 


ucisku pracy 


odbywają się areszty, 


wszyscy główni przywódcy i mowcy niedawnych 
bankietów już są aresztowani. Podobno już jest 
pod kluczem nawet Gorkij, który ostatnimi czasy 
już się był zaprzyjaźnił z Gaponem. Aresztowano : 
Kedryna, Hessena, Annieńskiego, Miakotina, 
Siemiewskiego, Pieszechonowa i nawet Karejewa, 
nie mówiąc o wielu ianych. 

Cała inieligencya nie tai bynajmniej swoich 
sympaiyj do ruchu. Skiadki na jego poparcie pły- 
ną obficie. Odbyło się zebranie w salach towa- 
rzystwa wolno-ekonomicznego i w bibliotece pu- 
blicznej, gdzie między innemi ułożono odezwę 
do oficerów armii, wzywając ich do popierania 
ludu. Rada adwokacka postanowiła założyć for- 
malny protest przeciw nieludzkim i krwawym 
środkom, zarządzonym przeciw robotnikom, pod- 
kreślając, że w swojej petycyi nie żądali oni 
przecie niczego więcej, niż zgromadzenia ziemstw, 
miast, stanów i korporacyj. Wydelegowano de- 
putacyę do ministra spraw wewnętrznych, która 
ma protestować przeciw aresztom, dokonanym 
śród ciała adwokackiego i postanowiono rownież 
urządzić strajk adwokacki, zaprzestać prowadze- 
nia spraw. 

Zbliża się wieczór. Panuje względna cisza 
i spokój; co będzie dalej, napiszę jutro, o ile w 
tych niepewnych czasach pisać będzie można. 

Zapomniany. 


Ruchy w Rosyi. 

Mamy już dosłowne brzmienie proklama- 
cyi, na rozkaz cara przez ministra skarbu i je- 
nerał-gubernatora petersburskiego wydanej i pla- 
katami obwieszczonej, a do robotmików wystoso- 
wanej. Główną treść proklamacyi znamy z wczo- 
rajszego telegramu. W całości opiewa ona jakby 
usilne błaganie ze strony rządu. Minister skarbu 
Kokowcew przyjął onegdaj nawet deputacyę ro- 
botników i przyrzekł im dziewięciogodzinny dzień 
pracy i deputacya przyrzekła, że żądań poli- 
tycznych robotniczych wnosić nie będą. 

Trepow aresztując hurtem studentów i 
i w ogóle inteligentów, aresztuje tylko prze- 
wódców robotnikow —  samychże robotników 
nie pociąga do odpowiedzialności za rozruchy. 
Rząd widocznie stara sę robotników ugłaskać, 
obawiając się. aby w razie dalszych powoły- 
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wszczynałi. 

Trepow, odwołany z Moskwy za okrucień- 
stwa, przyjął urząd dyktatora petersburskiego 
dopiero, gdy mu car dał pochwałę własnie za 
postępowanie jego w Moskwie. Wszelako straszli- 
wa władza Trepowa me przeraża ani dumy (rady 
miejskiej), ani uczonych kół petersburskich, a na 
prowincvi ziemstwa dalej uchwalają rezolucye, żą- 
dające reform, w których wyraz „konstytucya* nie 
występuje, ale wyraz .reprezentacya narodu“. 
Tak zwany „biały terror“ (czynowniczy) już nie 
straszy. Morze rosyjskie rozszczepiło się już osta- 
tecznie na dwa prądy : czynowniczy i narodowy 
i naturalnym biegiem rzeczy prąd czynowniczy 
zostanie prędzej czy później wyparty. 

Wobec tego aż śmiesznem wydaje się do- 
niesienie, że Pobiedonoscew — właśnie w dzisiej- 
szej dobie — został posunięty przez cara do rangi 
ministrów. Ma to być przestroga dla liberałów. Ależ 
Pobiedonoscew był drugim po carze, uginał nawet 
wolę dwóch carów! Czasy te jednak już nie wró- 
cą. Co mu po wyższej na papierze randze ? 


Komitet liberalny. 

Uzytalisimy w różnych ielegramach o ode- 
zwach i zarządzeniach jakiegoś petersburskiego 
komitetu liberalnego Będzie to zapewne to samo 
koło, o którem z wokazyi aresztowania Hessena 
donosi petersburski korespondent Daily Telegraphu. 
Jest to jeden z najczynniejszych liberałów, rę- 
daktor świeżo założonego tygodnika Prawo. 1.0 
kal redakcyjny tego pisma przedstawia korespon 
dent jako kompletny „klub jakobinów“. Zrazu 
skupiło się dokoła Hessena piętnastu czy dwu- 
dziestu dziennikarzy i literatów, aby dyskutować 
nad artykułami i kwestyami politycznemi w 
związku z obecną sytuacyą. Od zeszłego piątku 
redakcya Prawa stać się miała „głowną kwaterą 
narodową*, gdzie zbierało się po pięćdziesiąt do 
sześćdziesięciu osób ma narady i dyskusye 
polityczne. 

W sobotę liczba ta wzrosła do ośmdzie- 
sięciu osób, które przy długim stole redakcyj- 
nym omawiały żywo i nerwowo sprawy bieżące. 
Uczestnicy napiywali coraz liczniej z dniem ka- 
żdym. W sobotę w nocy było już w redakcyi 
Prawa około dwustu osób płci obojga, głównie 
liberałów wszelkich odcieni. Przewodniczącym 
zebrania obrano Annieńskiego. tego samego, 
który został wygnany przez Plewego, a przez 
Mirskiego powołany vapowrót do Petersburga. 
Właściwie jednak kierowali obradami Pieszecho- 
now, przeciwnik  Wittego i wróg jego polityki 
finansowej, oraz Hessen, który na pięcioletnim 
wygnaniu dopełnił swego wykształcenia i jest 
obecnie adwokatem i dziennikarzem. jednym 
z przywódców liberalnych. 

W dyskusyi brali żywy udział: Maksym 
Gorkij, Prugarin, obrońca prześladowanych sek- 
ciarzy i Arseniew, weteran liberalizmu rosyj- 
skiego. Z nich wszystkich, jak twierdzi kore- 
spondenit, mężem czynu jest jedynie Hessen. 
Inni, to doktrynerzy. Ten to komitet, jak się 
zdaje, wydał ów telegrafowany wczoraj manifest 
do ludu rosyjskiego, opatrzony 250 podpisami. 
Komitet zorganizował się jako „prowizoryczny* 
i składa się z mężów znanych i szanowanych 
nawet za granicą — ale widocznie ideologów. 
jeśli prawdą jest, co korespondent o nich donosi. 

Mianowicie mieli oni postanowić, że wszel- 
kie do 23 bm. zaciągnięte przez Rosyę zobo- 
wiązania będą bezwzględnie uszanowane; od te- 
go dnia jednak żaden naród zagraniczny nie 
może autokracyi w dobrej wierze pożyczać pie 
niędzy na walkę z narodem. Dzień św. Włodzi- 


mierza to dziejowa granica uznania długów pań- 
stwowych przez rosyjski rząd rewolucyjny. 

Juścić ziemstwa i inne tego rodzaju koła 
nie są ideologami. 


Kłamstwa. 

Nadchodzą już i do innych redakcyj listowne 
sprawozdania o rozruchach petersburskich ; na- 
wet telegramy niektóre już przepuszcza cenzura 
petersburska. I owóż z tych listów okazujc się, 
jak komponowano w redakcyach berlińskich, wie- 
deńskich, londyńskich doniesienia. Teraźniejsze 
zaś telegramy tych samych pism tak samo się 
wyrażają z okropnem oburzeniem na fałszerzy. 
Car tedy niezamordowany, car nie ucieka z je- 
dnego pałacu do drugiego, nie ucieka też caro- 
wa wdowa. W. ks. Sergiusz, ani w. ks Włodzi- 
mierz niezamordowani, Carstwo z dziećmi i ca- 
rową matką nie myślą uciekać do Kopenna- 
giit d 

Echa z zagranicy. 

W gmāchu trybunału paryskiego obiega 
adres z wyrazami uznania dla adwokatów okrę- 
gu petersburskiego wvższego sądu za protest 
ich w interesie honoru Cawego stanu przeciw o- 
krutnej rzezi. która Petersburg oblała krwią. 
Adres podpisało już wielu adwokatów. 

Wczoraj odbyło się w Paryżu ogromne 
zgromadzenie studentów celem zaprotestowania 
przeciwko krwawym wydarzeniom w  Rosyi. 
Wszyscy mowcy domagali się natychmiastowego 
wypowiedzenia przymierza francusko-rosyjskiego. 
Po zgromadzeniu ogromny tłum, wznosząc okrzy- 
ki przeciw Rosyi, pragnął pociągnąć przed am- 
basadę, został jednakże przez policyę rozpró- 
SZONY. 

W Brukseli przed gmachem ambasady ro- 
syjskiej urządzono onegdaj wieczorem ko- 
cią muzykę. 

W Londynie na ofiary rzezi wpływają ob- 
ficie składki. Znany agitator dr. Reger z Polet 
zamierza w towarzystwie trzech wybranych or- 
ganizatorów udać się do Rosvi w celach propagan- 
dy, pytanie tylko, czy go przepuszczą przez gra- 
nicę i w ogóle pozwolą mu na to władze ro- 
syjskie. 

W całych Włoszech objawia się wielkie 
wzburzenie z powodu wypadków petersburskich. 
W izbie posłów zgłosił też radykalny poseł Mira- 
belli wczoraj interpelacyę w tej sprawie. Uchwały 
protestujące powzięły konserwatywne rady muni- 
cypalne w Pawii i w Medyol.nie a także w in- 
nych miastach zgłoszono podobne wnioski. Wiel- 
kie wrażenie wywołał artykuł wstępny ministe- 
ryalnej Tribuny pod nap. „Hańba*, krytykujący 
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w końcu woła: „Jeżeli jutro cały Rzym w uro- 
czystej milczącej procesyi godny podniesie pro- 
test przeciw ohydnym morderstwom petersburskim. 
to któżby to mógł zganić? Ktoby zechciał prze- 
szkodzić? Cywilizacya ma przecież prawo, krzy- 
knąć reakcyi okrutnej w oczy: Hańba. „Wolno 
humanizmowi krzyczeć barbarzyństwu w twarz: 
Hańba! Hańba !* 

Medyolańskie towarzystwo pokoju zamie- 
rzało przedłożyć carowi prośbę na rzecz pokoju, 
ale teraz ją cofnęło i otworzyło składki na ofiary 
powstania łudowego. 


Telegramy. 

„Rosyjska Ag. Tel.* zaprzecza pogłoskom 
o zamordowaniu cara i w. ks. Sergiusza, a da- 
lej donosi: 

Petersburg 27 stycznia Komitet mini- 
strów ukończył obrady nad piątym punktem 
ukazu carskiego w sprawie uzupełnienia reformy 
państwowej.Punkt ten dotyczy rewizyi zarządzeń 
wyjątkowych, wydanych celem strzeżenia porzą- 
dku państwowego. 

W niektórych pomniejszych fabrykach roz- 
poczęto na nowo pracę. W większych fabrykach 
pojawili się robotnicy dla rokowań, lecz się za- 
raz rozeszli. W zakładzie bałtyckim o g. 1 popoł. 
dano znak do roboty; czy ją jednak rozpoczęto 
rzeczywiście, niewiadomo. Ulice miasta mają 
zwykły wygląd. Patroli już nie widać. 

Z zatrudnionych w warsztatach bałtyckich 
3000 robotników dotąd 300 wróciło do pracy. 
Fabryka papierosów Laferme otoczona jest woj- 
skiem. Kwestya rozpoczęcia na nowo pracy bę- 
dzie dziś rozstrzygnięta. W dwóch fabrykach już 
pracują. 

Moskwa 27 stycznia. W mieście panuje spo- 
kój. Strajk zecerów szerzy się 

Moskwa 27 stycznia Na rogach ulic przy- 
bito następujące obwieszczenie naczelnika miasta : 
„Pod wpływem gróżb malkontentów wybuchł 
strajk. Naczelnik miasta uważa za swój obowią- 
zek zawiadomić ludność robotniczą, że dla o- 
chrony jej od agitatorów wydano ostre zarzą- 
dzenia. Robotnicy. chcący wrócić do pracy, mogą 
to uczynić bez jakiegokolwiek narażania się n- 
niebezpieczeństwo*. 

W warstatach kolei kurskiej, moskiewskiej 
i kazańskiej zaniechano pracy. Wodociągów, 
elektrowni i gazowni strzeże policya i wojsko. 
Udaremniono próbę, przedsięwziętą przez silną 
grupę robotników, aby przemocą zmusić gazownię 
do wstrzymania ruchu. 

Ryga 27 stycznia. Wybuchł tu strajk gene- 
ralny. W wielu punktach miasta odbyły się de- 
monstracye. Dzienniki nie wyszły. 

Saratow 27 stycznia. Strajk rozszerza się. 
Wszystkie drukarnie i warstaty wstrzymały ruch. 
Ranne dzienniki nie wyszły. Spokoju dotąd nie 
zakłócono. 

Reweł 27 stycznia. Poprzedniej nocy mia- 
sto było bez oświetlenia. Wczoraj panował spo- 
kój. Sklepy pozamykane. Rokowania z robotni- 
kami przy udziale władzy trwają dalej. 

Libawa 27 stycznia. Wczoraj o godz. 6 
rano przebrani robotoicy wtargnęli na stacvę 
telegraficzną, zagrozili urzędnikowi, który pełnił 
służbę, zastrzeleniem i poprzecinali druty. Strajk 
wybuchł najpierw w fabryce drutu. Robotnicy 
śpiewając pociągnęli w kierunku stacyi kolejowej, 
następnie przemocą dostali się do fabryk i zmu- 
sili je do zaniechania pracy. W niektórych fa- 
brykach powybijano szyby Sklepy w mieście są 
zamknięte, linie telegraficzne uszkodzone. Fabry- 
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kanci wczoraj w południe odbyli zgromadzenie 
na giełdzie. 
Biuro koresp. donosi : 


Ryga 27 stycznia. Na dworcu w Tukkum 
przyszło do starcia wojska z robotnikami: 30 
osób zabitych. Dwaj żołnierze i jeden urzędnik 
policyjny są śmiertelnie ranni. Strajkujący prze- 
ciągają ulicami miasta i zmuszają do zaniecha- 
nia pracy. 

Helsingfors (w Finlandyi) 27 stycznia. Onè- 
gdaj urządzili tutejsi robotnicy demonstracyę ; 
policya zaatakowała szablami tłum złożony z 
5000 robotników i wiełu z nich zraniła. 10 osób 
jest rannych w głowę, jeden trańony kulą w pierś. 
Również jeden policyant jest ranny od kuli re- 
wolwerowej w rękę, drugi w plecy, Wszystkie 
te strzały mają pochodzić od policyantów. Kon- 
ni policyanci knutami bili demonstrantów. Zorga- 
nizowani robotnicy protestują w prasie przeciw 
zaburzeniom i nie biorą w nich udziału. 


Telegramy prywatue donosza 


Paryż 27 stycznia. Z Petersburga donoszą 
tutaj, że W. ks. Konstanty, znany ze swych bardziej 
liberalnych przekonań, ogromnie dotknięty został 
uwięzieniem licznych profesorów. Wczoraj wła- 
_ śmie miał on przewodniczyć na uroczystem po- 
siedzeniu uczonych literatów. W. ks. Konstanty, 
zarażony ostatnimi wypadkami. — wyjeżdża za 
granicę. 

Berlir stycznia. Z Petersburga donoszą 
że generat Trepow założył sobie t. zw. czarną 
księgę, w której ponotował nazwiska wszystkich 
podejrzanych osób. Osoby te mają być areszto- 
wane jeszcze w przeciągu bieżącego tygodnia. 

Paryż 27 stycznia. New York Herald do 
nosi, że jakiś pułk, zmobilizowany do Mandżuryi, 
otrzymawszy na razie rozkaz udania się do Re- 
wlu. celem siłuinienia rozruchów, odmowił posłu- 
szenstwa. Dziennik nie dodaje. w której miejsco- 
wości zaszedł ten wypadek. 


Ja 
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Z izby sądowej. 
© rozruehy kogowskie. 
Kołomyja 26 stycznia. 
(Drugi dzień rozprawy). 

Wstęp na salę dozwolony tylko za biletami. 
Wśród audytoryum wiele pań z inteligencvi 
ruskiej. 

Walenty Socha, żandarm, powołany jako 
świadek zeznaje, że był razem z żandarmami 
Puszką i Burdzą na otwarciu „Siczy* w Polan- 
ce. Przemówiema Sołomejczuka nie słyszał do- 
brze. Po tem przemówieniu uformował Sołomej- 
czuk siczowników w czwórki, sam stanął z bu- 
ławą na czełe, a koszowi sąsiednich Siczy przy- 
byli ze swoimi oddziałami na otwaree „Siczy“ 
w Polance, składali mu po wojskowemu raporty. 
Następnie ustawiwszy się w czwórki, odbyli pe- 
chód na poblizką polankę przy odgłosie 2 trąbek 
Dalej opowiada o zajściu przy aresztowaniu So- 
łomejczuka, przyczem wskazuje na oskarzonego 
Kramaruka jako tego, który pierwszy krzyknął : 
„Ne damo jeho*; krzyczeli również obydwaj 
- Hawuczaki, bo poznał icn głosy. 

Przewodniczący wywołuje pojedynczo oska- 
rżonych, których świadek poznaje i każdego wi- 
nę opisuje. 

Na zapytanie przewodniczącego stwierdza, 
że źandarmi jedli nieraz i spali u Hawuczaka, 
jak on był wójtem. Opowiada dalej, że sytuacya 
podczas aresztowanie Sołomejczuka była bardzo 
groźna, .powietrze trzęsąca*. Ks. Popiel mówił, 
że namiestnik zakazał źandarmom mięszać się 
do „Siczy“ i powtórzył trzykrotnie, że nie po- 

 zwoli Sołomejczuka aresztować. 

Mówił także że nieda go aresztować, bo 
potrzebuje go następnego dnia do otwarcia „Si- 
czy“ w Dołhopolu : że czeka odpowiedzi na wy- 
słaną do namiestnika depeszę. Že nie przyszło 
do ekscesów, to zasługa żandarma Puszki. Nie- 
prawdą zaś jest. jakoby ks. Popiel przyczynił się 
do uspokojenia tłumów. Dawniej huculi zacho- 
wywali się spokojnie ı dopiero od czasu zakła 
dania „Siczy“ rozzuchwalili się. Opowiada w koń- 
cu, że zebrani siczownicy mieli za pasem noże 
bośniackie. 

Największą wartość dowodową stanowią 
aeznania następnego świadka żandarma, Andrzeja 
Burdzy. Opowiada on, jak oskarżony Kramar- 
ezuk prowadził czwórkami siczowników z Feres- 
kuli do Polanek. / przemówienia Sołomejczuka 
pamięta, jak on mówił o celach „oiczy*, o ko- 
zakach zaporoskich, sławiąc ich czyny. Mówiąc 
o urzędniuach i żandarmach, którzy jedzą mięso 
1 piją wino dodał, że pająki te obmotały ich 
siecią, ale czas się z niej już raz wytwać. Na- 
stępnie po wyborze starszyzny odbyto defiladę 
pod komendą Sołomejczuka, przy odgłosie trąbek 
i spiewie marsza siczowego „hej tam na hom 
Sicz ide“. 

Z oskarżonych poznaje tylko Kramaruka, 
który krzyczał „ne damo Sołomejczuka*. Sytua- 
cyę wówczas kwalifikuje jako bardzo grożną. 
Puszka wezwał wójta z Polanek, aby wysłał po- 
słańca do najbliższego posterunku o pomoc, lecz 
_ wójt odmówił, tłómacząc się, że nikt go nie po- 

słucha. Słyszał również, jak Anna Hawuczak 
krzyczała do żandarmów: „Szlak by was trafyw, 
rabiwnyky*. 

Następny świadek Waleryan (ralewicz, nau- 
czyciel w Dołhopolu, widział pochód „kozaków“ 
z Perechrestnego na otwarcie „kosza w Polan- 
= kach. Koszowy tej „Siczy“, Tanasijczuk, zdając 
= raport koszowemu Sołomejczukowi, salutował mu 

po oficersku toporkiem Broni Sołomejczuka, że 
on nie mówił o urzędnikach jako pająkach, lecz 
Że ciemnota obmotała hucułów jak pająki siecią 
E i trudno im wyrwać się z niej. W Dołhopolu 
è jest od 12 lat i wystawia tamtejszej ludności 
k pochlebne świadectwo, przedstawiając ich jako 
ludzi uczciwych, łagodnych i pracowitych. Za 
jego czasów nie pamięta między nimi żadnej 
bójki. 

Łukasz Isterewicz, woźny sądowy z 
Kut, doręczał krytycznego dnia urzędowe pisma 
w Polance, a widząc krytyczne położenie żandar- 

mów i na ich prośbę udał się na posterunek w 

 Hryniawie o pomoc zagrożonym. Jest w Kutach 

od 16 lat i stykając się ciągle z ludem, zna go 
doskonale, twierdzi jednak, że od czasu, jak po- 
częto zakładać „Sicze*, lud stał się butny „bo 
nazywając się „kozakami*, mają się za coś le- 
pszego od innych. 

Michał Sapriańczuk, członek „Siczy* 
a Krasnoili, przyszedł na uroczystość do Polanki 
z odznaką siczową. lecz tam opadli go „pany- 
czi* (żandarmi) krzycząc: „schowaj byndu“, 
(odznakę), i zakazywali Sołomejczukowi rozdawać 

znaki, na co tenże odpowiedział: „jak panyczi 
majut wid starosty „wykaz“, szczo ne można, to 
ja ne budu rozdawaty*. Widział i słyszał, jak 
żandarm Puszka krzyczał na „ Annycię* (oska 
rżona Anna Hawuczak) i zamierzał się do niej z 
bagnetem, a widział dobrze, bo miał do nich 
„direction“. Słyszał jednak także, Że oskarżona 
Hawuczakowa krzyczała do żandarmów: „szlak 
by was trafyw, spałyste i jiłyśte w mojij chati, 
a teper rabujete * 
Żandarm Bronisław Puszka, 


niezaprzysię- 


j nic złego nie zrobił, więc sądzi, 


Żony, ponieważ znajduje się w śledztwie dyscypli- 
narnem zeznaje: Od stycznia 1904 r. szerzyła się 
pogłoska, że „kozacy* zamierzają wyrznąć 
dów, wskutek czego starostwo kosowskie wyda- 
ło podwładnym posterunkom żandarmeryi nakaz 
pilnego śledzenia czynności „Siczy* w powiecie. 
Swiadek był z żandarmem Sochą na zgromadze- 
niu siczowem w Fereskuli, które odbyło się cal- 
kiem spokojnie. Dalej zgodnie z aktem oskaiże- 
nia przedstawia przebieg zgromadzenia „Siczy“ 
25 maja w Polankach. Słyszał podburzającą mo- 


wę Sołomejczuka, który mówiąc o urzędmikach i- 


żandarmach, nazwał ich pająkami, co omotali sie- 
cią swoją biedny lud huculski, 

Oni nic nie robiąc jedzą mięso i piją wino, 
podczas gdy huculi jedzą kuleszę. Żandarmów 
przedstawiał jako wrogów ludu, a Sołomejczuk | 
nawet w czasie aresztowania go powiedział do 
świadka „panyczu, żebyś tu zaraz konał, nie po- 
dałbym ci kropli wody* Zachęcając zgromadzo- 
nych do wpisywania się w poczet członków „Si- 
czy“. nazywał tych, co się nie wpiszą, „chruniami*. 
Po zgromadzeniu i defiladzie 
odgłosie trąbek odbyło się przyjęcie w chacie 
oskarzonych Hawuczaków. Świadek przez okno 
prosił Sołomejczuka. aby wyszedł, bo ma mu coś 
powiedzieć. na co tenże” odparł, że musi się 
pierw posilić, a zwracając się do gości, rzekł: 
„wże znow  pryjszły try kostohryzy*. Obecni 
parsknęli głośnym śmiechem. Świadek, uważając 
to za obelgę warty, wkroczył wówczas do chaty 
i zapowiedział Sołomejczukowi, że go „w imieniu 
prawa“ aresztuje. Na to Sołomejczuk odpowie- 
dział, że zaprosili go do siebie dobrzy ludzie. 
że go obecni 
nie dadzą. Znajdujący się w chacie uczestnicy 
zachowywali się z początku cicho, aż oskarzony 
Kramaruk krzyknął: „Lude dobri, ne dajmo 
jeho'. Za nim poczęli obecni wołać „nie puścimy 
go* i obstąpili ławą stół, za którym siedział So- 


łomejczuk. Na pomoc świadkowi przyszedł žan- | 


darm Burdza, podczas gdy żandarm Socha pil- 


'pował okna, aby Sołomejczuk przez nie nie 
| uciekł. 


Na wezwanie przewodniczącego rozpoznaje 
świadek wśród oskarżonych tych, co najwięcej 
krzyczeli i odgrażali się żandarmom. 

Dalej zeznawał l'uszka: 
znać, że nadchodzi ks. Popiel. Co mówił do nie- 
go ks. Popiel, świadek nie pamięta, prosił go 
tylko, : by wpłynął na tłum uspokajająco. I rze- 
czywiście na wezwanie ks Popiela uciszyło się 
i świadek oświadcza, że gdyby nie perswazye 
ks. Popiela, tłum byłby się rzucił na żandarmów 
a wtedy byłoby przyszło do rozłewu krwi. Ks. 
Popiel przedstawiał Śświadkowi, że Sołomejczuk 
nic nie zawinił i domagał się jego uwolnienia, 
gdyż go potrzebuje następnego dnia do założe- 
nia „Siczy“ w Dołhopolu. Swiadek zgodził się 
ostatecznie, aby Sołomejczuk odszedł pod eskortą 
żandarmów do Dołhopola, bo ks. Popiel dał mu 
słowo honoru, że go tam wyda w ich ręce. 

Na zapytanie przewodniczącego zeznaje, że 
lud hueulski w tych okolicach był spokojny, 
cichy i gościnny. tylko w razie podochocenia o- 
kazywał się porywczy do bójki. Od czasu jednak 
zakładania „Siczy“ zdziczał zupełnie, stał się 
krnąbrny i zuchwały, a wobec żandarmów po- 
czął zachowywać się nieprzyjaźnie. 


Proces dr. Orłowskiego. 
Wiedeń 27 stycznia. 


Na rozprawie wczorajszej rozpatrywano je- 
dną z najgrubszych sprawek Orłowskiego, mia- 
nowicie oszustwo 2 dr. Czernym w Krakowie. 
Wdowa po dr. (Czernym, przesłuchana jako 
świadek, zeznaje, że od lat prawie 30 trwały 
ścisłe stosunki między jej zmarłym mężem a dr. 
Kastorym. Stąd też poszło, że Kastory potrafił 
śp. Czernogo wciągnąć w niejasny interes spad- 
kowy po żonie bar. Wallischauera. O udziale 
Orłowskiego w tej sprawie dr. Czerny początko- 
wo nie wiedział, a dowiedziawszy się później, ; 
chciał się wycofać. nie uczynił zaś tego tylko 


ży- | 


siczowników przy | 


| niejakiego Staniewskiego we Wiedniu. 


Widywał 
Orłowskiego również w tow. polskiem „Ojczyzna“. 
Świadek opowiadał szczegółowo, jak Orłowski 
zrobił mu  propozycyę zaangażowania się w 
przedsiębiorstwie eksportu maszyn do Rosyi. 
Oskarżony zapewniał świadka, źe powinien w to 
przedsiębiorstwo włożyć 12.000 rubli, on zaś sam 
włożyć miał 25 000 rubli. Koszty te potrzebne 
były na pokrycie rozmaitych przedwstępnych taks, 
opłat itp. w konsulatach, ambasadach i na kole- 


| jach celem ułatwienia transportu maszyn. 


Rozprawa trwa dalej. 


Szantaż i usilowana kradzież. 
Lwów 27 stycznia. 


Punktem najciekawszym w toczącej się 
rozprawie przeciw Napiórkowskiemu było wczo- 
rajsze przesłuchanie klasycznego świadka Ant. 
Popowicza, konfidenta policyi ı nałogowego zło- 
dzieja. Na wniosek obrony niezaprzysiężony, ze- 
znał Popowicz, że poznał się z Napiórkowskim 
w więzieniu, gdy z nim razem odbywał karę. 
Niedługo potem spotkali się w mieście i wów- 
czas Napiórkowski starał się nakłonić go do kra- 
dzieży u p. Hillicha. Propozycyi tej świadek nie 
przyjął, tak samo nie zgodził się na proponowa- 
ną przez Napiórkowskiego kradzież u pewnej 
przekupki. Nie zrażony temi odmowami Napiór- 
kowski starał się następnie namówić Popowicza 
do wyprawy na mieszkanie p. Kritschowej. Po 
powicz odmówił, a gdy Napiórkowski dalej nale- 
gał, Popowicz się zgodził pozornie, a równocze- 
śnie dał znać o wszvstkiem policyi, wskutek cze- 
go cały zamach został udaremniony. Co do Cza- 


| pragowej zeznaje Popowicz, że była ona w plan 


wtajemniczona. Oboje oskarzeni [rzeczą tym ob- 
ciążającym zeznaniom. 

Dziś przesłuchiwano dalej świadków : 

Stefania Maiwald, pokojówka u p. Kritscho- 
wej, podała w swych zeznaniach, że widziała raz 
Popowicza u p Kr.: myślała wówczas, że to 
ajent polic. — Władysława Zbichowska, dawna 
służąca p. Kr.. wostatnich czasach chodziła tam 


codziennie. ponieważ czesała p. Kritschową. W 


Nareszcie dano . 


sprawie tej nic nie wie. Marya Czapran, kochan- 
ka Popowicza, zeznaje, że zna Napiórkowskiego, 
bo widziała go raz u Popowicza. Przypomina też 
snbie, że Popowicz raz opowiadał po widzeniu 
się z Napiórkowskim, że Napiórkow ski namawiał 
go do kradzieży i morderstwa. Kom. pol. Neubeck, 
nie wiele sobie przypomina szczegółów z prze- 
słuchania uwięzionego Napiórkowskiego i powo- 
łuje się na spisany przez się protokół. 

W dalszych zeznaniach całego szeregu 
świadków, matki Popowicza, kucharki p. Krit- 
schowej, brata osk. Napiórkowskiego i i. nie by- 
ło nic ważnego. 

O godzinie 12 odroczono rozprawę do po 
południa. 


Lichwiarze. 
Lwów 27 stycznia. 

Przed trybunałem orzekającym rozpoczęła 
się wczoraj rozprawa karna przeciw szajce lwow- 
skich lichwiarzy, złożonej z Jul. Neuwelta, Ja- 
kóba Dollera, Józefa Fliega, Szymona Menkesa, 
Samuela Hirscha i Hermana Pfaua. Akt oska- 
rżenia zarzuca im, że jako faktorowie Neuwelta 
udzielali młodym, niedoświadczonym ludziom po- 
życzek na 50 do 150 procent. wyzyskując w nie- 
słychany sposób przykre położenie ofiar i powe- 
dując niejednokrotnie ich ruinę. Pożyczki były 
udzielane albo w gotówce, albo też w formie 
dywanów lub srebrnych puharów, które poży- 
czający miał zastawiać za pewną kwotę. Tak np. 
pewien praktykant namiestniciwa wezwał raz 
Menkesa, aby mu wyrobił pożyczkę. Sprawę za- 
łatwiono w ten sposób, że Menkes dostarczył o- 
wemu praktykantowi kilka dywanów, które za- 
stawiono za 300 koron, weksel zaś wystawiony 
kupcom opiewał na 1200 kor. Wnet potem 
zjawił się u niego Neuwelt, zawiadamiając, że 
dywany zastawiono u niego, żądał więc nie- 
zwłocznego wykupienia ich. Po długich zaś tar- 


skutkiem nalegań IKastorego. (idy jednak dalszy | gach rzecz załatwiono w ten sposób, że Neuwelt 
tok sprawy uzasadnił podejrzenia, dr. Czerny ! dopłacił 30 koron i wziął te dywany na własność. 


wybrał się do Wiednia celem odszukania owego 
br. Wallischauera, oczywicie bez skutku, spotkał | 
się tam natomiast z Orłowskim. który dalej go | 
zwodził, opowiadając, że tajemniczy baron mie- 
szka na Węgrzech. 

Ostatecznie matactwa wyszły na jaw, za- 
równo Kastory jak Orłowski przyznali się do * 
oszustwa, winę zaś skłądali wzajemnie jeden na 
drugiego. Szkodę skutkiem iego poniesioną obli- 
cza p. U%ernowa na 40.000 kor. i przyłącza się . 
do postępowania karnego. i 

Orłowski — podobnie jak w innych wy- 
padkach i jak w obec śp. Czernego — oświadcza, 
że nie on tu zawinił, lecz Kastory, który go 
zinuszał do listów i depesz z żądaniem pienię- ' 
dzy. Nie potrafi jednak twierdzenia tego udo- 
wodnić. | 

Św. Felicya Melanik, która pracowała w 
kancelaryi dr. Czernego zeznaje, że słyszała o 
pożyczce, zaciągniętej przez 


: rami tej 
'audytor Hekajło, oficer 30 pp. R., 


Kastorego u dr., 
| 


Czernego O co jednak chodziło — nie wie. i 


Po odczytaniu parn aktów i listów — roz- 

prawę odroczono. 
Wiedeń 27 stycznia. 

Piąty dzień rozprawy rozpoczął się posie- | 
dzeniem tajnem, na którem psychiatrzy dali ławie 
przysięgłych wyjaśnienia co do stanu umysło- 
wego (Orłowskiego. Oskarżony podał sam w 
wątpliwość swoją poczytalność. Zdaniem rzeczo- 
znawców, nie ma mowy o jakiemkolwiek obłą- 
kaniu u Orłowskiego. Odczytano rownież zezna- 
nia brata podsądnego, adwokata w Tłumaczu, 
dr. Stanisława Orłowskiego, który na podstawie 


26-letniego pożycia w domu ojcowskim twierdzi, 
że brat jego podsądny był zawsze nerwowym, 
prześladowały go wiecznie imaginacye i obrazy 
fikcyjne. Jako 20-letni młodzieniec zakochał się | 
w pewnej pani, której nawet nie znał i począł 
pisywać do niej wiersze, wydał je nawet w osobnym 
tomiku pt. „Losy serca“. Jako gimnazyalista 
przyniósł raz do domu monetę złotą i opowiadał, 
Że mu ją jakiś pan darował. Pokazało się jednak 
potem, że ową monetę złotą wypożyczył sobie 
od profesora. Później jako redaktor MKuryera 
Polskiego w Krakowie do późna w nocy pisywał 
recenzye teatralne, wskutek czego nerwowość 
jeszcze więcej się u niego wzmogła. Gdyby nie 
ta jakaś „idee fixe*, byłby sobie Orłowski mógł 
zapewnić stanowisko, gdyż miał wielką popular- 
ność w Krakowie. Ze względu na anormalność 
brata dr. Stanisław nie chciał prowadzić z nim 
razem kancelaryi adwokackiej. Ani ich ojciec, 
ani też dziad jednak mie byli chorymi umy- 
słowo. 

Po otwarciu rozprawy publicznej podaje 
prezydent do wiadomości, że Orłowski w piśmie 


Skutkiem tego ów praktykant otrzymał gotówką 
330 koron, weksel zaś jego opiewał na 1200 k. 
Wypadków podobnych przytacza akt oskarzenia 
mnóstwo, dowiadujemy się też stamtąd, że ofia- 
szajki lichwiarskiej byli podpułkownik- 
który musiał 
liehwiarskich złożyć szarzę, 
oficerów, młodzieży akademi- 


skutkiem długów 
wielu innych 
ekiej i t. d. 
Rozprawę prowadzi radca Wierzbicki. Pod- 
sądni oczywiście wypierają się winy, świadkowie 


(zaś — jak zwykle w takich wypadkach — ze- 


znają ogromnie niewyraźnie, osłaniając tem rze- 
zimieszków. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś wle- 


Kronika. 


Lwów, dnia 27 stycznia 1905. 

Kalendarzyk 

W sobotę 28 stycznia Karoła Wiel. — Gr. kat. 
Pawła Ft. — Kal. słow. Radomira 

Wschód słońca 742, zachód 4'47. 

W niedzielę 29 stycznia. Franciszka Salez. — 
Gr. kat. Petra Weryhy. — Kal. słow. Zdzisława 

Wschód słońca 741, zachód 4'48. 

W poniedziałek 30 stycznia. Martyny Panny — 
Gr kat. Antonya Wel. — Kal. słow. Dobrogniewa. 

Wschód słońca 740 zachód 4:49 


Mianowania. Cesarz nadał tytuł i charakter 
radców wyższego sądu Kraj. radcom: Alfredowi Mo- 
nasterskiemu w Złoczowie, Janowi Jaworskiemu w 
w Brzeżanach i Filemonowi Kalitowskiemu w Czer- 
niowcach. 


Kronika iwowska. 


Z karnawału. Powszechne zainteresowanie 
budzi bal „Ozytelni akademickiej“, który odbędzie 
się 14 lutego w salach Kasyna miejskiego. Ustalona 
dobra tradycya, jaką mają bale „Czytelni akade- 
mickiej“, nadto piękny cel (Dom akademicki). na 
który w części jest przeznaczony dochód, każą się 
spodziewać, że i bał tegoroczny wypadnie pod każ- 
dym względem wspaniale. Prócz zaproszeń wykona- 
nych z prawdziwym artyzmem, piękną ozdobą balu 
będą ręcznie malowane karnety. Zaproszenia już wy- 
słano, a liczne zgłoszenia, jakie otrzymuje komitet z 
prowincyi a nawet z Królestwa są dowodem, że 
sława „czytelnianych* bałów wybiega daleko poza 
nasze miasto. Kto zaproszeń dotychczas nie otrzymał, 
może się zgłosić po nie w „Czytelni akademickiej* 
Pasaż Mikolasza w godz. 12 do 1 i 6 do 7 wie- 
tzorem. 

Bal prasy uwieńczy długi tegoroczny karnawał 


do kardynała ks. Gruszy donosi, iż zrzeka się | jako najświetniejsze jego zakończenie. Od szeregu 
| lat jest on jedynym wielkim balem reprezentacyjnym, 


orderu papieskiego. 

Następuje odczytanie dodatkowego oskarże- 
nia z powodu zarzuconego Orłowskiemu oszu- 
stwa na szkodę rosyjskiego inżyniera Czesława 
Rakowskiego, 

Po odczytaniu aktu tego Orłowski zamiast 
się bronić, wygłosił formalny wykład o pokładach 
sylfinu i kainitu i o ich eksporcie. 


Świadek Rakowski poznał Orłowskiego przez ' 


który gromadzi w jednej sali najwybitniejszych re- 
prezentantów wszystkich stanów i zawodów z kraju 
całego. Nadaje mu to specyalne, odmienne od wszel 
kich innych zebrań tego rodzaju, piętno, Komitet 
postanowił w tym roku olbrzymią salę udekorować 
wspanialej, niż lat poprzednich i znpełnie oryginalnie, 
a przeprowadzi swój zamiar dzięki znanej ofiarności 
i usłużności artysty malarza, p. Stanisława Jasień- 


skiego, z którego pracowni wyjdą śliczne dekoracye. 
Część ich tapieerską wykona dekorator teatralny p. 
Ignacy Stahl Bilety do lóż i na balkony nabywać 
już można u członka komitetu, p. Aleks. Milskiego 
(ul. Akademicka 10). 


+ A rady miejskiej. Na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwalono przeznaczyć 4064 kor. na odre- 
staurowanie plebanii św. Piotra i Pawła we Lwo- 
wie, uznano rachunek szpitala głów. za leczenie cho- 
rych strażaków miej. od r. 1886— 1908 w kwocie 
2232 k. poczem na wniosek r. dra Weigla odrzu- 
cono legat śp. Wiczyńskiej, która zapisała miastu 
2000 k. na utrzymanie grobowca rodziunego, z wa- 
runkiem  konserwacyi oraz oświetlania w dnie za- 
duszne. Ponieważ koszta byłyby większe niż dochód, 
legat odrzucono. Sprawę wynagradzania sekretarzy 
gekcyi rady, którymi są zwykle młodsi urzędnicy 
konceptowi magistratu, odesłano do magistratu, ce- 
iem przedstawienia jednolitego wniosku, poczem tak 
samo załatwiono petycyę urzędników manipulacyj- 
nych o dodatki pięcioletnie. Nakoniec przyznano: 
akad. Kołu T. S. L. subwencyę 100 k., Domowi 
polskiemu w Morawskiej Ostrawie 100 k., na bu- 
dowę szkoły im. Sobieskiego uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę 193.000 k. z funduszu niestałych docho- 
dów, oraz przyznano szkole ewangelickiej subwencyę 
za r. 1908 w kwocie 2.400 k. — Na tem posiedze- 
nie zamknięto. 


+- Odrzucenie żądania gminy m. Lwo- 
wa. Minist. kolejows przesłało świeżo decyzye co 
do żadań, podniesionych przy komisyi reambulacyj- 
nej, w sprawie budować się mającej kolei ze Lwo- 
wa przez Kamionkę Strumiłową do Stojanowa. Re- 
prezentanci gminy m. Lwowa żądali mianowicie, 
aby punktem wyjścia tej kolei był dworzec na Pod- 
zamczu, lub punkt przy km. 9 kolei czerniowieckiej, 
ułatwiłoby to bowiem wykonanie planu co do wy- 
sunięcia wału kolej. na Zniesieniu i co do usunię- 
cia rampy w ul. Żółkiewskiej. Otóż minist. kol. za- 
wiadamia, że z powodu opozycyi ze strony wojsko- 
wości żądanie gminy nie będzie uwzględnione. 
Skutkiem tego punkt wyjścia nowej kolei Lwów- 
Stojanów znajdować się będzie na dworcu głó- 
wnym. T 

-—- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 28 bm. Doc. uniw. dr. B. Mańko- 
wski: © wychowaniu domowem, część II. Sala XIV 
uniw., lI p. św. Mikołaja 4, Początek o godzinie 
pół do 8. 

-- Ze stawów Panieńskich. W niedzielę 29 
bm. odbędą się na torze stawów Panieńskich pierw- 
sze tegoroczne wyścigi młodzieży płci obojga w wic- 
ku od 10 do 18 lat, Biegów będzie cztery tj, bieg 
zachęty, bieg nowicyuszów i dwa biegi juniorów. 
Wyścigom towarzyszyć będzie koncert pełnej kapeli 
muzyki wojskowej. Początek o godz. 4 po po- 
łudniu. 

-— Beseda czeska we Lwowie urządza 4 bm. 
wieczorem na  Ńtrzelniey miejskiej koncert, w skład 
którego wchodzą utwory: Smetany, Dworzaka, Roz- 
kosznego, Chopina, Czajkowskiego i Pucciniego. Po 
koncercie odbędzie sie towarzyska zabawa taneczna. 


> Podejrzany wypadek. Onegdaj umarła 
we Lwowie nagle, wskutek zaczadzenia, służąca 
Franciszka Michałowska, Poniewaz wypadek był z 


wielu wzgłędów podejrzany, policya przeprowadziła 
niezwłocznie śledztwo, którego rezmltaty sa następu- 
jące. Michałowska utrzymywała od dłuższego czasu 
stosunek miłosny 4 murarzem Jauem Didkiem, który 
przed paru dniami, wskutek jej nalegań na przy- 
spieszenie małżeństwa, namówił ją, by porzuciła 
służbę a z nim zamieszkała. Onegdaj polecił jej 
opalić izbę węglami, poczem sam ulotnił się, na- 
stępnego dnia zaś wróciwszy, zaalarmował sąsiadów 
wiadomością, że jego kochanka zmarła wskutek za- 
cządzenia. Lekarze stwierdzili śmierć przez zaezadze- 
nie, ponieważ jednak są silne poszlaki, że Didko 
z umysłu piec zawcześnie zamknął, aresztowano go a 
wraz ż nim jego drugą kochankę, której również 
obiecywał ożenek w najbliższej przyszłości. 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Łańcucie z grupy gmin miejskich 
rozpisało namiestniectwo na 16 lutego. 

W Kałusza urządza tamtejszy Sokół w nie- 
dzielę 29 b. m. wieczornice ku uczszeniu rocznicy 
powstania styczniowego. 

Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyń- 
skiego nadsvła nam następujący komunikat: Zarząd 
Macierzy uamiauował delegatami Macierzy pp.: dra 
Adama we Lwowie i dru K. Wojnarowskiego, leka- 
rzą w Chrzanowie. Zarząd Macierzy poleca cele to- 
warzystwa łaskawej pieczy delegatów galicyjskich, a 
zarazem wobee |lieznych zapytań zawiadamia, że 
ciągnienie loteryi Macierzy, której dochód przezna- 
czony na bursę polską w Cieszynie, odbedzie się do- 
piero dnia 29 grudnia 1905, a zatem losy nabyte 
nie straciły wcale warteści, ale mogą być w dal- 
szym ciągu nabywane. Rady powiatowe w Chrzano- 
wie, Grybowie i Jarosławiu przyznały Macierzy ua 
jej cele zasiłki na rok 1905 a to: chrzanowska 25 
koron, grybowska 10 koron, jarosławska 100 koron. 
Zarząd składa tym radom niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie. 


Kronika powszechna, 


§ Skład gabinetu Rouviera. Nowe minister- 
stwo francuskie składa się z 11 ministrów i 3 pod- 
sekretarzy stanu. W gabinecie tym zasiada aż 5 
członków rządu poprzedniego. Ną to: prezes rady 
ministrów i min. skarbu Rouvier, dalej Deleasse 
(sprawy zagraniczne), Chaumió (oświata), Berteaux 
(wojna) i podsekretarz stanu Berard (poczty i tele- 
grafy). Chaumić zmienił tylko portfel oświaty za 
portfel sprawiedliwości. Do gabinetu Rouviera nale- 
żą trzej senatorowie: Rouvier, Chaumie i Gauthier 
(roboty publiczne). Dwaj ministrowie: Bienvenu- 
Martin (oświata) i Thomson (marynarka) są zdecy- 
dowanymi zwolennikami polityki Combesa i jego oso- 
bistymi przyjaciółmi. 

Pod względem zabarwienia politycznego, dwaj 
senatorowie: Rouvier i Chaumie należą do unii re- 
publikańskiej, Gauthier zalicza się do luksemburskiej 
grupy radykalnej, Z innych ministrów i podsekretarzy 
stanu: Etienne (sprawy wewnętrzne), Thomson 1 
Delcassć należą do unii demokratycznej; Ruedu (rol- 
nietwo), Olementel (kolonie), Dujardin-Beuraetz (sztu- 
ki piękne) i Bórard — zaliczają się do lewicy ra- 
dykalnej ; Bienvenu-Martin i Merlou (podsekr. finan- 
sów) — wchodzą w skład lewicy radykalno-soryali- 
stycznej; wreszcie: Berteaux i  Dubief (handel) 
należą skrajnej lewicy  radykalno - socyali- 
stycznej. 

Jak z tego widzimy nowy gabinet jest czysto 
radykalny i radykalno-socyalistyczny. Do ostatniej 
chwili mówiono o gabinecie skoncentrowanej lewicy. 
Byłby on takim, gdyby doń wstąpili i wybitni przed- 
stawiciele frakcyj republikańskich: Jean Dupuy i 
Poincaré. Pierwszego z nich do gabinetu nie do- 
puszczono, a drugi wręcz udziału w rządzie odmówił 
i na zaproszenie do pałacu Elizejskiego nawet nie 
przybył. Gabinet Rouviera jest właściwie nowym 
gabinetem Combesa — bez Combesa. Wielu wybit- 
nych polityków nię wróży rządowi długiego żywota. 
Ministrowie, z powodu których dawny gabinet został 
powalony, pozostają nadal przy tekach. Niezadowo- 
lenie jest powszechne głównie dlatego, ponieważ ster 
ministerstwa wojny pozostaje nadal w ręku jednego 
z ptzewódeów judeo-masoneryi, min. Berteaux. Sa- 
dzićby więc można, że denuncyatorstwa i sekciarstwo 
bedzie nadał jawnie czy skrycie utrzymywane w ar- 


do 


(a wreszcie prawdziwym opiekunem oświaty ludowej 
i szkolnictwa ludowego, bo wycofawszy się w późnej 
starości z życia publicznego, którem cały szereg lat 


'1  nauczycielstwa 


mii francuskiej. Minister oświaty i wyznań, Bien- 
venu-Martin jest gorącym uwolenuikiem Combesa ; 
nie nadstapi on zatem od programu rozdziału pań- 
stwa od Kościoła i nadal będzie chciał prześlado- 
wać zakony. Wreszcie minister sprawiedliwości, 
Chaumie jest także masonem i będzie xontynnował 
politykę swego poprzeduika. Jednym z pierwszych 
czynów tego ministra było zawieszenie śledztwa w 
rozgłośnej sprawie Syvetona, w której to sprawie 
masonerya miała się dopuścić potajemnej zbrodni. 
Sam Rouvier był antagonistą Combesa, a że od pre- 
zydenta ministrów i kierunek gabinetu w wielkiej 
mierze jest zależnym, nie mioźna jeszcze dziś nie 
stanowczego powiadzieć o tym kierunku. Zresztą naj- 
bliższa przyszłość to okaże. 


$ Koniec powstania Hererów. Ostatnie do- 
niesienia z południowo-zachodnich afrykańskich po- 
siadłości niemieckich nie pozostawiają żadnej wątpli- 
wości, że powstanie Hererów uważać należy za stłu- 
mione. Aczkolwiek tu i ówdzie snują się jeszcze 
niewielkie bandy niedobitków, to ich ubezwładnienie 
nie będzie dla Niemców przedstawiać większych 
trudności. Bandy te już walczą nie tyle dla idei, ile 
z rozpaczy; rabują, bo je do tego zmusza głód, 
trzymają się zdała od osad ludzkich, bo się boją, że 
pochwycenie przypłacić będą musiały życiem, A 
smutnego przeświadczenia tego nabrać musieli Here- 
rowie z dotychczasowej praktyki wojsk uiemieckich, 
które mordowały bez miłosierdzia każdego pochwy- 
conego powstańca. Powstanie wybuchło było 12 sty- 
cznia 1904 roku na mocy tajnego porozumienia 
wszystkich tuziemców w kraju Hererów w chwili, 
gdy większa część kolonialnych wojsk niemieckich 
pod wodzą guberatora Leuthweina wyruszyła na po- 
łudnie dla uśmierzenia szerzącego się tam już od 
października 1903 r. powstania Bondelzwartów. He- 
rerzy mieli zamiar wymordować wszystkich Europej- 
czyków i zajać miejsca warowne; plan ten jednak 
nie udał się. Wielu kolonistów, zwłaszcza kobiet i 
dzieci, padło wprawdzie ofiarą powstańców, większo- 
ści jednak udało się zbiedz ischronić do warownych 
miejsce, jak Wyndhuk, Okahandya i Omaruru, ubsa- 
dzonych następuie przez wojska niemieckie, które w 
forsownych marszach nadciągnęły xz południa. Po- 
tem, skoro się okazało, jak liczne i dobrze uzbrojo- 
ne są zastępy Hererów, wysyłać zaczęli Niamey z 
Europy coraz to nowe posiłki do Afryki. Walki pod 
Waterbergiem doprowadziły ostatecznie do rozpró- 
szenia przeciwnika, który nie był juź w stanie opie- 
rać się większemi masami i aczkolwiek nie udało sle 
zmusić go do złożenia broni, to jednak zdołano wy- 
przeć go w okolice, pozbawione wody, w których 
czekała go śmierć niechybna. Wojska niemieckie nie 
śmiały wprawdzie puścić się w pościg za Hererami, 
było to zresztą rzeczą zbyteczną: głód i pragnienie 
były lepszym sprzymierzeńcem, niż najlepsze nawet 
działa i karabiny. I dopiero z chwilą nastania okre- 
su deszczowego będą mugli Niemcy, bez obawy o 
życie własne, dotrzeć do okolic tych i przekonać się, 
jak wielką liczbę ofiar one pochłonęły; że liczba ta 
musi być olbrzymia, nie ulega dziś już wątpliwości, 
jeżeli się zważy, że Hererów liczyć można było w 
początkach powstania na tysiace. a w ostatnich cza- 
sach brały udział w walce nieliczne już tylko za- 
stępy. 

Zmarli. 

+ Eugeniusz Waygart, em. c. ik, kapitan 
30 pp, b. prezes rady powiatowej żółkiewskiej, 
zmarł w swoim majątku Macoszynie dnia 20 stycznia 
br. przeżywszy lat 85. Po dwndziestopięcoletniej 
służbie wojskowej osiadł przed laty czterdziestu na 
roli, ukochał ją serdecznie i jej lud, i był jego 
prawdziwym opiekunem i doradcą, Każdy miał przy- 
stęp zawsze do niego, nikomu swej rady i pomocy 
nie odmówił, a jako wytrawny znawca stosunków 
i serdecznie do roli i gospodarstwa przywiązany, 
wszelkiemi siiami wpływał ua podniesienie rolnictwa, 
a przy tem zawsze gorący Polak i patryota; wróg 
wszystkiego i wszystkich, co jest Polakom nieprzy- 
jazne, jednem słowem, prawdziwy obywatel, poczu- 
wający się do obowiązków obywatelskich. Przez sze- 
reg lat piastował godność prezesa rady powiatowej 
żółkiewskiej, był założycielem Towarzystwa zaliczko- 
wego w Żółkwi, gorliwym pracownikiem, jako długo- 
letni delegat Towarzystwa wzaj ubezp. w Krakowie, 


zajmował się wielce gorliwie i uczciwie, nigdy dła 
siebie nie wyciągając najmniejszych korzyści, zajmo- 
wał się do ostatnich godzin życia sprawą szkolnictwa 
ludowego, jako przewodniczacy 
miejscowej rady szkolnej. Pozostawił jedynego syna 
Jana, starostę przy namiestnictwie we Lwowie. Po- 
grzeb starego żołnierza austryackięgo a gorącego 
patryoty polskiego odbył się z honorami wojskowe- 
mi we Lwowie w dniu 23 stycznia br. Cześć Jego 
pamięci ! 

Ludwik Szawłowski -- jak nam dziś tele- 
grafują z Buczacza — umarł wczoraj wieczór w 
Przewłoce. Pogrzeb w niedzielę o 2 po południn. 


Ze stowarzyszeń. 


Waine zgromadzenie łwowskiego Schroniska 
pocztowych menipulantek odbędzie się 5 lutego o 5 
popoł, w gmachu poczty. 


Z całego świata. 


Wiedeń 27 stycznia. Dzisiejezej nocy ua dro- 
dze kolei Franciszka Józefa wykoleił się pociąg po- 
spieszny, idący z Pragi do Wiednia i 12 podróżnych 
poniosło mniej lub więcej ciężkie uszkodzenia. 

Kolonia 27 stycznia. Köln. YVolksześtuny 
donosi, że umarł patryarcha rz. kat. kościoła w Je- 
rozolimie, Piavi. 

Batum 28 stycznia. Gwałtowna śnieżyca wy- 
rządziła tu ogromne szkody, Wiele domów i skła- 
dów nafty zawaliło sie. Z powodu burzy nia možna 
było ładować nafty. 


. Bian powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 26 stycznia 1903 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —l1:2. Tarnopol ——. Lwów —29. 
Skole —3'5 Przemyśl ——. Jarosław —8'8. Tarnów 
— —. Nowy Zagórz—25. Kraków —00. Praga —L'1. 
Wiedeń--2'4. Semmering —l'9. Budapeszt —64 Tachi 
0:2, Riva —09, Tryest +27; Celsyusza. 


Rich artystyczno-liioraoki, 


+ Z teatru. Na scenie lwowskiej wystawiono 
wczoraj po raz pierwszy jeden 2 najwcześniejszych 
utworów Stanisława Wyspiańskiego  „Legendę*. 


Rzecz ogólnie znana z wydania książkowego, Publi- 
ezność zebrała się bardzo licznie, powodzenie jednak 
tej sztuki nazwać można wątpliwem. 

Przyznać atoli trzeba, że „Legenda“ wysta- 
wiona była przepysznie, Wystawa wspaniała wyna- 
gradzała częściowo brak sceniczności utworu a zna- 
komita gra artystów pozwalała ocenić zalety literac- 
kie „Legendy*. P. Siemaszkowa w roli Wandy 
stworzyła postać skończoną, pełną życia i siły, g0- 
dnym jej partnerem był p. Solski, jako Krak. To 
też oboje oni oraz reszta występujących artystów ze- 
brali huczne oklaski od tłumnie wapełniającej wida- 
wnię publiczności. 

$ Z Filharmonii lwowskiej. Po wielkim flbar- 
monicznym koncercie „Lutni“, który się odbędzie 2 
lutego, nastąpi koncert dwóch gwiazd na artystycznym 
firmamencie, jedynei obecnie na świecie wioloncze= 
listki Guilhelminy Suggi z (porta i śpiewaka Gan- 


dolfiego. Suggia grać będzie utwory Dworzaka, 
Svundselia, Piattiego i Poppera, a (randolfi vdśpie- 
wa cztery dzieła kompozytorów, których nazwiska 


podaliśmy wczoraj. 
Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 
W sobotę „Legenda“ w 2 akt. Wyspiańskiego, 
występ WW. Siemaszkowej. 
" W niedzielę popol. „Betleem polskie“ Rydla. 
Rieperitnar teatru krakowskiego 
W sobotę .Rozbitki* Blizińskiego, występ M. 
Frenkla. 
W niedzielę popołudniu „lekkomyślna siostra ', 
wieczór „Cyrano de Bergerac“ występ M. Frenkla. 


i Z KRAKOWA 
(Telefonem i pocztą.) 

— Tow. nauczycieli szkół wyższych wybrało 
ponownie prezesen prof. Karbowiaka. 

— Omegdaj wieczorem odbył się wiec studen- 
tów uniwersytetu w sprawie dotacyj naukowych uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Po dyskusyi przyjęto me- 
moryał, ułożony przez specyalną komisyę, poczem 
uchwalono memorya? ten doręczyć przez deputacyę 
ministrowi oświaty drowi Hartlowi i Kołu polskie- 
mn z prośbą o poparcie zawartych w nim żądań, 
mających na celu dobro uniwersytetu i wykształce- 
nie młodzieży akademickiej, oraz rozesłać go wszyst- 


kim posłom polskim i wszystkim redakcyom pism 
polskich. W końcu wybrano po jednym słuchaczu 
„ każdego wydziału, którzy jako depmtacya w tym 


celu ndadzą się z memoryałem do Wiednia. 

— Dziś w pewnym hotelu ua Kazimierzu przy- 
trzymano 16-letniego Leona Wierzbickiego, syna or- 
ganisty z Zepocina i kasyera kasy Raiffaisenowskiej. 
Dorobiwszy sobie klucz do szafy ojca. zabrał ou 
stamtąd przeszło 600 kor. i wybrał się do Ameryki, 
Znaleziono przy uim jeszcze 430 kor. 


Z WARSZAWY. 
Pocztą.) 

— Na cześć bawiących w Warszawie reda- 
kiorów gasu pp.: Starzewskiego 1 Wł. L. Jawor- 
skiego, odbył się brnkiet w hotelu Bristol. W ban- 
kiecie wzięli udział liczni obywatele ziemscy, lite- 
raci i dziennikarze. Toas.y wznosili: redaktor Słowa 
p. Donimirski, adwokat Suligowski, prof. Baranow- 
ski, odpowiadał prof. Jaworski. 


Z Królestwa polskiego 


pisze warszawski korespondent Dziennika 
Poenańskiego : 


tylko panuje spokój, ale i to, że miasto dotąd 
nie zmieniło wcale swej codziennej fizyonomii. 
'Vvlko nadzwyczajne dodatki do gazet rozchodzą 
się znów tysiącami i dziesiątkami tysięcy. jak to 
było pierwszych dni po wybuchu wojny, po 
klęsce pod Laojanem i po kapitulacyi Portu 


cye są pełne. Plotki kursują w zwykłej mierze. 
"Tylko wszyscy gorączkowi domagają się wieści 
z Petersburga, których niema. a tych, które Są, 
drukować nie wolno. 

Dodać należy jeszcze, że wiadomości do- 
tychczasowe z Łodzi świadczyć się zdają, iż 
tamtejszy ruch wśród robotników. nie przybrał 
dotąd szerszych rozmiarów. U nas to jedynie 
wiadomo, że partya socyalistyczna odbywa go- 
rączkowe narady we wszystkich t. zw. stron- 
nictwach swego ustroju. Ale ostatnie zajścia 
przed kościołem W. >więtych przekonały naszych 
robotników. że dopóki żydzi, nie tylko w „Bun- 
dzie”, ale 1 w „P. P. 5." pierwszą grają rolę, 
to przewodnicy żydowscy chętnie wysyłają ra- 
szych na kule, a sami w chwili stanowczej sta- 
rają się schronić w miejsca bezpieczne. Mocne 
to się, na szczęście przyczyniło do rozczarowania 
naszych robotników od swych przewódców. To 
też być może, że ten właśnie motyw przyczyni 
się, choć w części do utrzymania porządku w 
chwili tak ważnej, gdzieby tego porządku więcej 
życzyć należało, aniżeli kiedykolwiek. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiejsze dzienniki poznańskie notują z 
Gniezna pogłoskę, że tamtejsza załoga ma wy- 
ruszyć nad granicę Królestwa polskiego. 

Cel takiego „manewru“ pruskiego jest jasny: 
rzucenie podejrzeń na Królestwo. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa 


Posiedzenie czwartkowe. 
Wiedeń 27 stycznia. W dalszym ciągu 
| wczorajszego posiedzenia odrzucono wnio- 
sek naglący p. Fressla w sprawie drożyzny 
U środków żywności, poezem przewodniczący podał 
do wiadomości. że p. Ghoc i towarzysze 
cofnęli swój wniosek naglący w sprawie 
założenia w Wiedniu szkół handlowych z czeskim 
językiem wykładowym, a p. Breiter wnio- 
| sek swój o tncompalibilitas posłow. Dalej o 
świadczył prezydent, iż w porozumieniu z p. 
Chocem wniosek jego w sprawie niesienia po- 
mocy ludności, dotkniętej klęskami elementarnemi, 
przekazał komisvi zapomogowej. 

4 kolei przystąpiła izba do obrad nad 
wnioskiem naglącym p. Walew- 
skiego o wybranie komisyi śledczej, któraby 
zbadała czynione mu zarzuty. Ponieważ wnio- 
skodawca oświadczył, że jest chory, arzystąpiono 
natychmiast do dyskusyi, w której p. Breiter 
przemawiał za wnioskiem W głosowaniu n a- 
głość wniosku isam wniosek u- 
chwalono. 

P. Breiter cofnął następnie ostatni 
swōj wniosek naglący o wybór komizyi śledczej 
w sprawie rzekomego nadużywania mandatów po- 
selskich przez kilku posłów, poczem przewodni- 
czący oświadczył, ze izba przystępuje 


do porządku dziennego, L j. obrad 
nad przedłożeniem zapomogo- 
wem, 


Prezydent gabinetu, br. 
brawszy głos. prosi imiemem 
możliwie jak najprędzej przyłączyła się do u- 
chwał komisyi budżetowej, gdyż rząd przywią- 
zuje wielką do tego wagę. aby jak najspieszniej 
ainożna było udzielić pomocy ludności a mato | 


Gaulsch, za- 
rządu izbę, aby 


lak vieżko dotkniętej klęskami. Ze względu na to. 
rząd zmodyfikował pierwotne przedłożenie w len 


NIEOMYLNY SRODEK 


We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiejgo. 


Skonstatować należy że w Warszawie nie | 


Artura. Teatru, koncerty, kawiarnie i restaura- 


sposob, ix nie łączy z lą sprawą relundacyi wy- |honwedów Nyiryvi 
datków z r 1903 i 1904, zaciągniętych na razie 
z zapasow kasowych na pokrycie rai długu pan- 
stwowego. Rząd wygotuje w tej sprawie osobny 


projekt ustawy i przedłoży” go izbie. Rząd spo- 
dziewa się w ten sposób sprawę szybko załatwic. 
gdyż izba tak w interesie państwa, jak i rządu 
sama będzie chciała, aby ubytki z kas państwo- 
wych zostały zwrócone, "ez narażania budżetu 
na niebezpieczeństwo. 

Sprawozdawca mniejszości komisyi p. Sk e- 
ne oświadczył, że ze względu na oświadczenie 
bar. (Gautscha, wniosek mniejszości cofa. 

P.Ellenbogen w zapytaniu do prze- 
wodniczącego komisyi kolejowej porusza sprawę 
kredytów dodatkowych na budowę kolei alpej- 
skich, które to kredyty podwyższono od pierwo- 
tnie preliminowanych o 70 do 112 pre. Mowca 
protestuje przeciw temu, aby dokonywano bu- 
dowli kolejowych za 150 milionów, a izba nie 
była w stanie powziąć w tej mierze uchwał. Żą- 
da, aby komisya kolejowa zajęła się tą sprawą i 
by tym nieprawidłowym stosunkom stanowczo 
położono kres. 

P. Breiter wystosował do prezydenta 
izby następujące zapytanie: Jest zwyczajem we 
wszystkich pariamentach cywilizowanego świata, 
że ich przewodniczący i reprezentanci, w chwilach, 
kiedy rozgrywają się w świecie wielkie, histo- 
ryczne wydarzenia, zabierają głos i wypowiadają 
swą opinię. Tak samo i parlament austryacki 
czynił to przy rozmaitych okazyach. Owoż opie- 
rając się na tym zwyczaju. zapytuje, czy prezy- 
dent skłonuym jest z okazyi zajść niedziel- 
nych w Petersburgu, wyrazić sympatyę 
tej ludności państwa carskiego. która przelała 
krew, aby od autokratycznego systemu zdobyć 
choć cień swobody i praw. Gdyby prezydent nie 
hył skłonnym to uczynić, to apeluję do izby i 
proszę, by ją zapytano, czy nie uważa za wska- 
zane wyrazić swej sympatyi dla walczącego ludu. 

Przewodniczący odpowiada: Rozumiem zu- 
pełnie zainteresowanie, jakie cały świat okazuje 
| wobec wydarzeń w Rosyi, jednakowoż uważam za 
i nieodpowiednie, bysmy tu dyskutowali o wewnę- 
[trznych kwestyach państwa obcego, z nami za- 
| przyjaźnionego. 

P. Breiter: Apeluję do izby. 
Przewodniczący: Od enuncyacyi przewodni- 
|ezącego, w myśl przepisów regulaminu, apelacya 
do izby jest niedopuszczalną. 

Na tem posiedzenie zamknięto; następne dziś. 


Posiedzenie piątkowe. 

Wiedeń 27 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu minister skarhu przedłożył projekt u- 
stawy o refundacyi sum wydanych na zapo- 
mogi w latach ostatnich. 

Z porządku dzienn 
do dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi budże- 
towej o zapomogach z powodu klęsk 
elementarnych. 

Referent komisyı p. Henzel zagaił obrady, 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 
GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH; 

OHROROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 

w PARYŻU — 31, rne de Seine. 

W Krakowie w aptekach Pp.: W. Redyka, Wiszniewskiego i Mikuek'ego. 


poczem zabrał głos p. Hybesz i przemawiał za 
przedłożeniem. Socyaliści głosować będą za niem. 
jakkolwiek w niem ni» są uwzględnieni robotni- 
cy rolni. Mowca ubolewa nad tem i stwier- 
dza, że robotnicy przemysłowi zrzekają się po- 
mocy od państwa, bo chcą zatrzymać swą nie- 
zależność. 

Poseł 
rząd tym 
skieruje 
wskazuje 


Peschka wyraził nadzieję, że 
razem akcyę zapomogową na lepsze 
tory, aniżeli rząd poprzedni. Moweęa 

na nieurodzaj w krajach sudeckich, 
zwłaszcza co do rozinaitych artykułów paszy i 
wita z zadowoleniem fakt, iż parlament stawszy 
się zdolnym do pracy, wziął się przedewszyst- 
kiem do załatwienia przedłożenia z4pomogowego. 
Akcya rządu powinna objąć nietylko interesy 
rolników ale ogólne interesy ekonomiczne. W koń- 
cu postawił rezolucyę, wzywającą komisyę cłową 
aby jak najszybciej przedłożyła tarytę cłową. 

Poseł K ö n i g zwrócił uwagę na ogromne 
szkody, jakie wyrządziła rolnikom posucha. We- 
dług dochodzeń czeskiej sekeyi krajowej rady 
rolniczej wynosiła szkoda w obrębie tej sekcyi 
w Czechach 251 milionów koron. Wobec tego 
powinna izba Oprócz kredytu 15'/, milionowego 
uchwalić jeszcze 4'j, miliona koron dla podwyż- 
szenia subwencyi dla tych okolic w Czechach. 
Mowca wniósł rezolucyę, by jeszcze w r. 1872 
z okazyi klęski powodzi udzielone a dotąd nie 


czy nie jest wciągnięty na listę zapomóg i prosi 
o uwzględnienie jego okręgu. 

Poseł Formanek kreśli 
posuchy ubiegłego roku. 

Posiedzenie trwa dalej, 

Wiedeń 97 stycznia. Przywódcy klubów u- 
chwalili między sobą, aby następae po dzisiej- 
szem posiedzenie Izby odbyło się w poniedziałek 
popołudniu, 4 dalej we wtorek i środę, poczem 
znowu nastąpi pauza do poniedziałku popołudniu, 
skoro komisya budżelowa zacznie juź pracować. 
Posiedzenia izby odbywać się będą tylko po dwa 
razy tygodniowo. 


obraz klęski 


Traktat z Niemcami. 


Berlin 27 stycznia. Traktat handlowy mię- 
dzy Austro- Węgrami a Niemcami 
wczoraj wieczorem tu podpisany. 

Berlin 27 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu niemieckiego przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego zabrał głos se- 
kretarz stanu Posadowski i pódniósłszy, iż traktat 
handlowy z Austro-Węgrami został wczoraj pod- 
pisany, rzekł: Mogę przypuścić, iż rada związko- 
wa obrady swe nad siedmioma  przedłożonyni 
jej traktatami tak przyspieszy, iż już dnia 1 lu- 
tego będą one przedłożone izbie. 


wybory na Węgrzech 


Budapeszt 27 stycznia. (Godz. 1 w nocy) 
Ogółem odbyło się dotychczas 280 wyborów. 
Wybrano liberalnych 114, koszutowców 113, 
dysydentów 20, z partyi Banfiyego 10, dzikich 3, 
ludowców 15, narodowca 1. Będą cztery wybory 
ściślejsze. Według tych wyników, liberali zysku- 
ją 15 mandatów, tracą 56. Dysydenci zyskują 5, 
tracą 4, koszutowscy zyskują 48, tracą 6, lu- 
dowcy zyskują 4, tracą l, partya Hanfiyego zy- 
skuje 7, traci 2, dzicy tracą %, narodowcy zy- 
skują 1, tracą ». 

Budapeszt ?7 Stycznia. Prezydent mini- 
swów Tisza przeszedł w 4 budapeszteń- 
skim okręgu wyborczym 14?6 głosami przeciw 
Andrassemu 


został przed- 


Juliuszowi 136% głosów. Minister 


zy) 


ego przystąpiono | 


zapłacone pożyczki gmin i powiatów zostały od- 
pisane. 
P. Nowak ubolewa, że jego okręg wybor- 


= roc 


wybrany w 2 okręgu 
wyborczym miasta 1258 głosami. Upadł tam 
były minister Daranyi, dysydent, który otrzy- 
mał 11384 głosów. 

Budapeszt 27 stycznia. W miejscowości 
Valcocs opozycyomiści zastrzelili jednego žandar- 
ma. 10 osób aresztowano. 

Budapeszt 27 stycznia. W śródmieściu vd- 
były się wczoraj wieczorem demonstracye po O- 
głoszeniu wyniau wyborów. Wyruszyła kom- 
pania piechoty bośniackiej, poczem um się roz- 
prószył. 

Budapeszt 27 stycznia. Według urzędowych 
wykazów stosunek głosów w Budapeszcie jest 
taki: W L okręgu kandydat liberalny Falk otrzy- 
mał 1333 głosy, kontrkandydat 888: w 2 okręgu 
mibister honwedów Nyiry 1257, kontrkandydat 
Darany 1134, w 4 okręgu minister prezydent 
Tisza 1482, br. Andrassy 1427, w 6 okręgu wal- 
ka między ministrem handlu Hieronymim a kontr- 
kandydatem demokratą Waszonyim jeszcze nie 
rozstrzygnięta. W 7 okręgu zwyciężył kandydat 
liberalny; w 8 okręgu minister oświaty Berzeviczy 
wybrany większością 699 głosów; w 9 okręgu 
minister sprawiedliwości Plosz ı jego przeciwnik 
mają równą ilość głosów, po 1932. Odbędzie się 
drugi wybór. 

Budapeszt 27 stycznia. Do godz. 11 rano 
znany był wynik 318 wyborów. Z tego przy- 
pada na partyę liberalną 136 mandatów, na 
Koszutowców 118, partyę dyssydentów 20, par- 
tyę Banffyego 10, ludowców 16, dzikich 3, na- 
cyonalistów 4. Dziewięć wyborów  ścislejszych 
się odbędzie. 

Liberalni w tem zyskują 28, tracą 65 man- 
datów, dysydenci zyskują 6, tracą 7, Koszutowcy 
zyskują 47, tracą 7, ludowcy zyskuja 5, tracą 2, 
partya Banffyego zyskuje 7, traci 2, dzicy tra- 
cą 3, nacyonaliści zyskują 4 tracą 5. 

W 6 okręgu, gdzie kandyduje minister han- 
dlu Hieronymi, wybór trwa dalej i potrwa za- 
pewne do wieczora. 

Budapeszt 27 stycznia. Pesżer Lloyd stwier- 
dza, że wezorajsze wybory były dotkliwą 
klęską partyi liberalnej. 

Budapeszt 27 stycznia Hr. Tisza i rządo: 
we stronnictwo węgierskie ponieśli przy wczo- 
rajszych wyborach klęskę. Do godziny 2'/, w 

'nocy rząd miał zaledwo 103 mandatów, a razem 
z Rumunami i Sasami, ktorzy zgodzili się popie- 


rać hr. Tiszę, tylko 116 mandatów, podczas gdy 
|w tej samej porze zjednoczona opvzycya miała 
| już 182 mandatów. Niewiadomym jest wynik je- 
| szcze w 125 okręgach. Gdyby z tych 125 man- 
| datów opozycya zdobyła 30, to i tak rozporzą- 
dzałaby zastępem olbrzym w porównaniu z 


; dotychczasowymi swoimi zasobami, bo w liczbie 


200, tak, że w najlepszym razie większość rzą- 
|dowa wynosiłaby zaledwie kiłkanaście głosów. 

| Wszystkie pisma węgierskie stwierdzają, że 
| pierwszem następstwera tej klęski musi być dv- 
misva hr. Tiszy z całym gabinetem. 

Dodać jeszcze należy, że stronnictwo rzą- 
dowe wejdzie do izby, pozbawione najwybitniej- 
szych sił swoich, gdyż przywódcy stronnictwa 
poprzepadali, a wyszli przeważnie kandydaci nie- 
znani. Natomiast opozycya nietylko przeprowa- 
(dziła wszystkich swoich wybitnych członków, ale 
wielu z nich zostało nawet po dwa razy wy- 
branych. 

Wiedeń 27 stycznia. (Tel. wł.) W wiedeń- 
skiej izbie posłów zrobił ogromne wrażenie wy- 
nik wyborów na Węgrzech. Zdania są podzielo- 
ne Większa część posłów z różnych obozów i z 
różnych narodowości oświadcza, że ze stanowi- 
ska parlamentu trzeba być zadowolonym z wy- 
niku wyborów. Będzie to em;ba dla wszystkich 
wyraźną przestrogą i cenną nauką, że w czasach 
obecnych nie można już gwałtem narzucać ja- 
kichś przepisów, na podstawie których ma się 
rządzić. 

Natomiast wielkim niepokojem napełnił wy- 
nik wyborów wszystkich zwolenników dualizmu. 
Większość bowiem złożona ze stroniectw opozy 
cyjnych zechce w sejmie węgierskim przeprowa- 
dzić wszystkie najskrajniejsze żądania tak pod- 
względem politycznym jak i gospodarczym. 

W obec znanej pożądliwości węgierskiej 
opozycyi, smutna otwiera się perspektywa dla 
parlamentarnego załatwienia ugody w izbie au- 
stryackiej. 

Naturalnie, że Tiszę uważają wszyscy za 
straconego. , 

Budapeszt 27 stycznia. (Tel. wł.) Tisza 
w najbliższych dniach, może już jutro uda się do 
Wiednia i zda cesarzowi sprawę o rezultacie 
wyborów i nowej sytnacyi. 

Dziś zbiera się rada ministrow, by powziąć 
uchwałę co do nowego położenia. 

Jest rzeczą pewną, że Tisza mu- 
si ustąpić ze swego stanowiska. Prawdopo- 
dobnie hr. Juliusz Andrassy obejmie misyę 
utworzenia nowej większości i nowego 
binetu. 

Jeden z polityków powiedział: „Trzeba ja- 


rałnego stronnictwa już nie istnieje i już nie 
powróci. Ogólna sytuacya jest nadzwyczaj po- 
ważną“. 


Rozruohy robotnicze 


sno zdać sobie sprawę z tego, że większość libe- | 


w Petersburgu. 
Protest angielski. 


Patersburg 27 stycznia. Z powodu, że na 
ulicach Moskwy przybito plakaty, drukowane w 
drukarni policmajstra, a w których powiedziano, 
że to Japonia i Anglia spowodowały obecne roz- 
ruchy i strajki w Rosyi, że liga angielsko ja- 
pońska kieruje całym ruchem i że z Anglii nade- ' 
szły znaczne sumy pieniężne dla strajkujących, - 
ambasador angielski natychmiast wniósł protest 
do rządu rosyjskiego i domagał się śledztwa w 
tej sprawie. Rząd rosyjski, zapewnił, że postara : 
się o to, aby tego rodzaju niewłaściwości się nie 
powtórzyły. 


W Petersburgn. 

Petersburg 27 stycznia. Prezydyum Aka- 
demii górniczej uchwaliło z powodu zajść d. 22 
bm., co następuje : 

1) Wyrazić głębokie ubolewanie z powadu | 
wypadków tak strasznych: 2) dalsze prowadze- 
nie stadyów obecnie uważać za niemożliwe: 3)! 
wyrazić sympatyę rodzinom pozostałym po oso- | 
bach zabitych ; 4) urządzić nabożeństwo za za- 
bitych i złożyć wieńce na trumnach zabitych 
studentów akademii : 5) te uchwały zakomuniko- 
wać ministrowi rolnietwa. 


Lrezydyum instytutu inżynierów cywilnych 
przyjęło rezolucye równobrzmiące. 

Na uniwersytecie wpisy do 
roczono. 

Petersburg 27 stycznia. Wypłata płac ro- 
botnikom w warsztatach pntyłowskich trwa da- 
lej. Pracę wczoraj rozpoczęto: -uburzeń nie 
było. Sądzą, że w fabryce papieru koeniga praca 
będzie rozpoczęta. Strajk w fabryce nafty Nobla 
ustał. Teatr carski ma być dziś otwarty. 


Petersburg 27 stycznia. Zgromadzenie re- 
daktorów uchwaliło w sobotę znowu wydawać 
pisma i zamieszczać w nich tylko urzędowe 
sprawozdania o zajściach w Petersburgu baz 
komentarzy. 


28 lutego od- 


Na prowineyi. 

Moskwa 27 stycznia. Sytuacya w mieście 
jest niepewna. W kilku fabrykach zaczęto pra- 
cować, ale wkrótce znowu zaprzestano. W dwóch 
czy trzech fabrykach, między temi w fabryce 
sukna Waruszyna, praca się odbywa regularnie. 
W inuych fabrykach robotnicy gotowi są rozpo- 
cząć pracę, ale stawiają warunki. Szczególnie 
silny jest ruch wśród zecerów. Wszystkie znacz- 
niejsze drukarnie objęte są strajkiem. Gazety 
prawdopodobnie po większej części się nie po- 
jawią. 

Odessa 27 stycznia. Naczelnik miasta wy- 
dał odezwę do robotników, wzywającą ich do 
powrotn do pracy. Podnosi w niej, że strajk 
wychodzi tylko na korzyść Japończyków, ich 
tajnych sprzymierzeńców i zagranicznych fabry- 
kantów, a zmniejsza i tak już zmniejszoną sku- 
tkiem wojny produkcyę rosyjską. Handel odeski 
pod wpływem wojny upada, eksport na daleki 
Wschód zupełnie ustał. Dowodzi to, że Japoń- 
czycy chcą odebrać Rosyi rynki zbytu. Wszyscy 
pragną końca wojny, ale może on nastąpić tylko 
ze sławą dla Rosyi i bez straty targowisk. Rosya 
wojny nie chciała, nie była na nią przygotowaną, 
ale dzień zapłaty przyjdzie. Niechaj więc robo 
tnicy zachowują się spokojnie 1 czekają lepszych 
czasów. 

Moskwa 27 stycznia. W warsztatach kolei 
Moskwa-Kazań na stacyi Terowo, dziś pracę 
wstrzymano. Jak słychać ma zacząć się 
strajk w warsztatach tramwaju. W gazowni pra- 
cują znowu. Tam, gdzie przedsiębiorcy zarządzili 
środki dla ochrony robotników, praca się odbywa. 
W ten sposób w wielu fabrykach ruch jest 
wstrzymany, mimo to strajk się rozszerza. Na 
ulicach ruchu żadnego nie widać. [Dziś trzy 
dzienniki się nie pojawiły. .lutro także Russkaja 
prawda nie wyjdzie. 

Z okręgu przemysłowego Iwanow Wozne- 
sienski donoszą, że w tutejszych fabrykach dziś 
rozpocznie się strajk. 


Dorpat 27 stycznia. Tłum, złożony z 2000 
ludzi, urządził demonstracyę przeciw rządowi. 
Wybito szyby w urzędzie policyjnym. Poli ya 
tłum rozprószyła. Także kobiety brały udział 
w tej demonstracji. 

Helsingfors 27 stycznia. Przybyli tutaj 
Finlandczycy, którym pozwolono wrócić do kra- 
ju — z wyjątkiem obu  Creutz'ów których 
aresztowano i pod eskortą odesłano napowrót 
do Sztokholmu. 

Libawa 27 stycznia. (Pet. Ag.) Wojsko pa- 
troluje po ulicach. Do starcia nie przyszło. Jed- 
nego żandarma, który wyrwał przywódcy pewnej 
grupy sztandar, zastrzelono. Burzycielami spoko- 
ju są przeważnie młodzi chłopcy, których po- 
chody wyglądają wprost śmiesznie. Robotnicy w 
tem udziału nie biorą i są gotowi wrócić do 
pracy. W porcie zaprzestano ładowanie okrętów. 
Dla uspokojenia ludności fabrykanci ustawili w 
wielu miejscach straże. Druty telegraficzne 
naprawiono. obeenie pracują nad naprawieniem 
telefonów. 

Francya a Rosya. 

Paryż 27 stycznia. Petite Parisienne za- 
mieszcza rozmowę swego współpracownika z ba- 
wiącym w Paryżu w. ks. Mikołajem Michałowi- 
czem. W. książę żalił się na stanowisko prasy 
francuskiej wobec cara Mikołaja. Franeuskie 
dzienniki nie powinne były zamieszczać wszyst 
kich depesz angielskich i niemieckich, które za- 
wierały wiele fałszywych pogłosek i  przesadzo- 
nych opisów. To stanowisko prasy francuskiej 
wywarło w Rosyi znamienne wrażenie. W. książę 
zapewnił, że obecne położenie w Rosyi jest za- 
dowalające. 


wielki strajk górników. 
Essen 27 stycznia. Z Londynu telegrafują, że 
górnicy angielscy uchwalili przeznaczyć 40,000 mk. 
na strajk niemiecki. 


Od zwiazku robotników 


metalowych w Stutt- 


FA | gardzie wysłano do Bochum 60.000 marek dla straj- 
>o | kujących. 


Wiedeń 27 stycznia. 
rem do 1 w nocy tutejsza 
Reisrerstrasse 


Wczoraj od 8 wieczo- 
ambasada rosyjska na 
była otoczona bardzo silnym kordo- 
nem konnej i pieszej policyi. 

Wiedeń 27 stycznia. Półurzędowy Fremden- 
blatt zamieszcza artykuł, oparty na dokładnej zna- 
jomości polsko-rosyjskich stosunków, w którym po- 
wiada, że większość stronnietw polskich i społeczeń- 
stwa polskiego jest przeciwną w obecnej chwili wy- 
buchow., który uważa za szkodliwy dla narodu. 


Madryt 27 stycznia. Wybuchło tu przesile- 


jnie gabinetowe. Król powierzył Villaverdzie mi- 


syę utworzenia nowego gabinetu. 


Poczdam 27 stycznia. Stan ks. Eill. Fry- 
deryka pogorszył się nieco. 


Wejna. 


„Ros. Aj. telegr.* 
26 bm., że na całym fro 
ko na prawem (zachodni 
daleka salwy. 

W Petersburskich kołach wojskowych i dy- 
plomatycznych krąży pogłoska, że komendant 


donosi z Mandżuryj d. 
ncie panuje spokój, tyl- 
em) skrzydle słychać z 


drugiej armii rozyjskiej w Mandżuryi, generał 
(rippenberg. który przedsięwziął przed paru 
dniami podjazd w znaczniejszej sile przeciwko 


Japończykom. poniósł ciężką klęskę 

„biuro Reutera* donosi z Tokio dnia 25 
bm.: Japończycy wczoraj wieczorem skonfisko- 
wali parowiec węgierski „Burma:, który wy- 
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płynął z Cardiff z 
wostoku. 

W Londynie otrzymano wiadomość listowną 
z Petersburga o okropnych defraudacyach i okpi- 
szostwach w Mandżaryi. Od trzech tygodni pro- 
wianty nie dochodzą regularnie: Kuropatkin ur- 
guje też o amunicyę i podnosi, że głodujący żoł- 
nierze gotowi się zbuntować. Sybiracy mieli na 
40 kilometrów zepsuć kolej i t. p. Są to po- 
dobno zmyślenia. 


Telegramy „Głazóty Narodowej". 


Na lądzie. 

Londyn 27 stycznia. Korespondent B. Reu- 
tera donosi z głównej kwatery Kurokiego via 
Fusan d. 26 bm.: Silną kanonadę słyszano dziś 
bez przerwy ze strony zachodniej. Wyczekiwana 
jest wielka bitwa. Według nadeszłych tu wiado- 
mości Rosyanie przekroczyli na lewem skrzydle 
japońskiem rzekę Hun. Japończycy przechodzą 
do ataku. 


ładugą węgla do Włady- 


Neutralność Chin. 


Waszyngton 27 stycznia. Sekretarz stanu 
Hay wezwał ambasadora rosyjskiego, aby u 
swego rządu poruszył sprawę neutralności ze 
strony Chin i domagał się postawienia tej kwe- 
styi na międzynarodowej konterencyi mocarstw. 
Rząd rosyjski dotyehczas nie dał odpowiedzi. 

Władywostok. 

Londyn 27 stycznia. Do dzienników do- 
noszą z Tokio: Oczekują lada dzień o g ło sz e- 
nia blokady Władywostoku. Ja- 
pończycy uformują piąty korpus armii z końcem 
bieżącego miesiąca. Armia Nogiego połączy się 
z armią Oyamy. 

W Tokio znajduje się 30.000 rannych 


To è owo. 
Na bezrybiu i rak ryba. 


— Mężu, musisz nam sprowadzić na jutrzej- 


szy wieczór jeszcze jednego chłopca do tańca, 
koniecznie, bo panien będzie dużo, a tnężczyzu 
niewielu, 


— Dobrze, zaproszę Ignasia. 

— Tego niedołęgę?.. Ależ nam potrzeba do- 
brego tancerza !... Poproś pana Ludwika. 

— Ani myślę! Chłop pije jak smok, a palit... 
Papierosów nastarczyć mu nie možna. 
No, to zaproś pana Adama, 
znakomity, 

— Moja kochana, wiesz dobrze, jaki ten Adam 
ma apetyt, je za czterech, a teraz takie ciężkie 
CZABY... 

— Masz słuszność, kochanie... Wiee niech już 
będzie Ignaś... 

W gabinecie lekarza. 

— Cóż pana właściwie boli? 

— Majonez wczorajszy, panie doktorze ! 

TE e a. kn A A 


Z rynków towarowych. 


Bank roimiczy we Lwowie 


Lwów dnia 27 stycznia. 
Dziś ngjajemg za 50 kilogramów loco Lwów 
aluta koronowa, 

Pszenica gotowa od 875 do 885, pszenica na 
termina 8:50 do 8-75. Zyto gotowe 6:70 do 680, żyta, 
na termina 6.60 do 6'75. Owies obvroczny gotowy 7% 
do 7:30. Owies obroczny na terminy 6.80 do 7:25, Ję- 
czmień pastawny 6'60 do 6-80, jęczmień browarnianY 
3:10 do 750. Rzepak 1060 do 11:06, Lnianka 0.— de 
0'—. Groch pastewny T25 do 744. irroch do gotowa- 
nia 8'50 do 10:50. Wyka 7:50 do 900 Bobik 675 de 
125. Hreczka 7:50 do 7:75. Kukurudza nowa za 56 kilo 
850 do 875. kukurudza stara 6:90 do 7:50 chmiel 
nowy za 56 kilo 200— do 210'—, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 65— do 65*—, koniczyna biała 
50'— do 62 —, koniczyna szwedzka 65:00 do 80.00. Ty- 
motka 235— do 80— 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 45:75 do 46 25. Spirytus paritas Tarnopoi na ter- 
miny —'— do —'—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 33:40 do 8400. 

Usposobienie niezmienione, jedynie co do ps- 
stewnych artykułów lepsze. 


Budapeszi dnia 27 stycznia. Kurs w kore- 
nach i po 50 kig. Notowano pszenicę na kwiecień 19:70 
do 19:72, na paździer. 1128 do 17'80, żyto na kwiecień 
1588—1540, żyto na pazdziernik 13:80--1882, owiea 
na kwiecień 14:06—14 03, owies na październik 12:40 — 
12:22, kukurndza na maj 1481—14'86. Rzepak na sier 
pień 22:40—2860. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Usposobienie dobre. 

Chęć kupna: silne. 

Stan powietrza: wiatr. 

Paryż dnia 27 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 98:15. Mąka 20:71. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 27 stycznia. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyte- 
wego 67150, wępierskiego AR kredytowego 785:%) 
Anglobanku 293:00, Unionbanku 556:—, Banku dla 
krajów koronnych 459:00, Bankvereinu 55490, Boden- 
creditu 100 00, galicyjskiego Banku hipotecznego 547-00. 
kolei państwowych 646-—, kolei południowej 885. 
tramwaju A. ——, B. —'—, kolej Elbenthal 41500. 
kolei północnej 35580, kolei czerniowieckiej 585-00, 
alpiny 511'75. Rima Muranya 52750. praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 244, fabryki broni 541—, tureckie 
tytoniowe 388800, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1076, oblig. węg. indemniz. 98'—. 
renta majowa 10020, anstryacka renta koronowa 
10025, węgierska renta koronowa 9835, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9955, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 98.90, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101-60, 5. procentowe listy Ban- 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 9940, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102'00, -procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. 102:40, 4 procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100:00, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 9965, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9770, losy znreckie 13400, 
marki 11748, ruble 253*25. 


x<tZZŻŻŻŁTTTZZN 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


to tancerz 


Fosfatyna Falićres jest pożywieniem przy- 
jętem przez wszystkie matki, — zwłaszcza w 
chwili odsadzania od piersi, oraz w  peryodzie 
wzrostu i rozwoju. 


Przyjechali do Lwowa d. 27 stycznia. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). J. 
br. Błażowski z Krakowa, dr. W. Czaykowski z 
Pizemyśla, W. Jankiewicz z Sieniawy, T. Kosty- 
szyn i W. Brauer z Wiednia, P. Bielecki z Grom- 
nik, A. Wołkowicki z Lachowie, dr. L. Okriander z 
Storożyniec, $. Russyan z Podola ros., dr. G. Toma 
z Radowiec, A. Madeyski ze Skolego, St. Krajewski 
z Ohladowa, B. Kapliński z Korczowa. W. Bumel z 
Przeworska. 


Beocsiner Portlandcementjabriken Union 
niesizartelowrane 


dostarcza materyalu I. jakości, z najdalej idącemi gwarancyami trwałości, do wszystkich austryackich stacyj, » po otwarciu 
jazdy okrętowej także z magazynu wiedeńskiego. — Wyrabia także doskonały cement do odlewania dla rzeźbiarzy. 
Zapytania do: IBeoesiner Cementfabriken-Union, Redlich. Ohrenstein & Spitzer — Budapest V.. Alkotimiuy ntsza 10. 
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GAZETA NARUDUWA z Soboty dnia 28 Stycznia 1905 Nr. 23 


E 48 wabił do parku, gdzie pod lipami czekał na nich! zaczepiałam w tym wżględzie jednak Luei. ona |straszyła się niemal, słysząc odgłe: zbliżających ręce ich splolły się wzajem, a to dotknięcie dzia- 
> a 5 d stół zastawiony obficie. i także nie zwierzała się przedemną. Idź sam się |się kroków. łało na kochającą się parę jakby wrażenie 
Z Cie Za 74 ce Po podwieczorku obie siostry odeszły za- |z nią rozmów, a potem .. szczęśliwa matka po- — Luciu, Luciu! — wyszeptał drzącym | elektrycznego prądu. 
y y © łatwić jakieś zajęcie gospodarskie, a Franc von | błogosławi was oboje. Twoi rodzice, kochany |głosem, stając przed nią Franc von Oppert Nadmiar szczęścia wywołał u młodej dziew- 
Ka Uppert podał ramię ich matce dla przejścia się | Francu ? p +4 D Luciu ! ; czyny chwilową niemoc fizęczną, musiała we- 
Dyycha dieien z nią po ogrodzie. | — Wiedzą 0 wyborze moim i radzi z niego | W tym jednym „00 ak pochodzącym z głę- | sprzeć się siłnie na ramieniu narzeczonego, gdy 
detail. Nie mogąc dłużej zapanować nad domaga- | bardzo. Czekają tylko na wiadomość, zwiastującą bi duszy, brzmiała | taka bezgraniczna tkliwość | wreszcie poszli do matki i siostry prosić o po- 
jącemi się praw swoich uczuciami, rzekł drżącym | pożądaną nowinę i przybędą tu bezzwłocznie, aby | uczucia, że twarz dziewczęcia oblała się rumień- błogosławienie zamierzonego ich związku. 
` głosem : iza mnie podziękować. Wiadomo ci, droga pani, |cem, w oczach jej łzy stanęły. Łagodne słowa pani von Dierssen, z głę- 
(Ciąg dalszy.) — Szanowna, droga pani, czy wolno mi jak bardzo szanuję, kocham moją dobrą matkę, — Luciu! — powiórzył raz jeszcze, nie bi duszy płynące rozradowanie Jadwigi Spy 
Na wieży dworskiej w Deepenhagen obok powtórzyć dawną prośbę? Czy mogę uzyskać dar | memniej wielbić i szanować będę twoją córkę, | znajdując innego słowa na wyjawienie gorących | nęły uspokajająco na wzruszoną Lucię, a przy- 
czarnej z białem chorągiewki powiewała hol- 3, ogotennego skarbu, od posiadania którego za- Jako moją gorąco umiłowaną małżonkę. i pragnień serca. Nie znalazłby też żadnego, któ- | wołany BczzwłoczniK SÓW OEG tej futen 
sztyńska flaga w kolorach niebieskim, czerwonym wmisło moje szczęście? Czy pozwala pani mieć na- Pełen najwyższej wdzięczności, ueałował|reby wierniej odmalowało głębię i siłę jego mi- |nie odzyskanie równowagi umysłowej. 
i białym, z daleka witając nadjeżdżającgo 50- dzieję”... ręce matki Luci, potem zerwał się prędko, bie- łości. | — o? — zawołał rządca zdziwiony. jak 
wą Lazur nieba, złote zboże na polu, zieleń Właścicielka Deepenhagen uśmiechnęła się | gnąc na spotkanie ukochanej dziewezycy, której / okrzykiem radośnym młoda dziewczyna | gdyby nie domyślał się niczego. — Co? ptaszyna 
lasów, ciemne dachy tworzyły różnobarwny, p€-; jądko. biała sukienka zamigotała wśród zieleni drzew | rzuciła mu się na szyję, wzruszona, pomieszana. |; ten pan? Nanu! Proszę uniżenie! Więc to 
łen życia obraz. — Kochany panie von Oppert... parku. płakała i śmiała się zarazem. ' dlatego przyjeżdżateś. asesorze. do Deepenhagen? 
Ciepłe ferye letnie w przyrodzie i w ser- Wzruszenie niedozwalało jej mówić. Siostry rozeszły się każda w swoją stronę: — Luciu! — powtarzał ciągle. ,A ja sądziłem, że cię tn sprowadza chęć łowie- 
each: hymn radośny w powietrzu, w szumie la- — Jedno słowo tylko. jedno upragnione Lucia boczną ścieżką dążyła do ulubionej ławe- — Franc! — odpowiedziała mu niby przy-|ma ryb na wędkę i polowania w naszych la- 
sów, w falowaniu zbóż i na milczących z nad- tak... — błagał asesor. czki na skraju parku, skąd widać było sąsiednią | ciszonem echem. |sach, lubo zawsze jeszcze pudłujesz niegodziwie. 
miaru szczęścia ustach młodej istoty. niezdolnej -- lak, kochany... Francu — odparła z ży- łączkę. a wdali połyskiwała srebrzysta tafla wód | I stali tak złączeni uściskiem, zapominając Pamiętasz pan tego lisa”... No, winszuję przy- 
wyrazić słowami tej wielkiej radości. czliwością. — Spodziewałam się tego Żądania. leśnego jeziora. o ludziach, o świecie całym, o sobie nawet. szłej pani asesorowej, winszuję pokornie.. Win- 
Panie ze dworu wraz z towarzyszem nie- Widziałam dojrzewające w sercach waszych u- Nie zauważyła. że szedł za nią asesor, u+ Drżącemi usty zamienili pierwszy nieśmiały, szuję i panu, panie von Oppert... wygrałeś wielki 
długo pozostawali w pokoju: urok dni letnich czucie. w twojem i w sercu mego dziecka. Nie siadłszy dopiero na drewnianej ławeczce, prze- pełen niewypowiedzianej słodyczy pocałunek. los na loteryi życia. (Cr tele 


DROBNE OGŁOSZENIA 


p: @ ot. od wyrazu. 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 
w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 
grypie (influencyi). 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciala, usuwa kaszel i plwocinę, usuwa poty nocne. 


Kto powinien używać Siroliue * 
, I. Katdy cd dłułszego czasu kasziący. Lepiej zapo- 3. Astmatycy, którym Sirolina przynosi znaczną 
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- ulgę. 
buchu 4. Zołzowate (skrofaliczne) dzieci, cierpiące na 
2, 


Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 


z„BUuUlioOm 
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
sniżonych cenach złr. 5— 6—, 7:50, dl 
chorych s $w_iego drobiu i dzikiego ptac- 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn- 


AŚTZUŻŚLNY. 
l 
Leela EJ 


F=onom które Sirelina wyleczy. takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 

? i ć : l. ne odżywienie. 
oem m a aren o. opó przed lichemi naśladownietwami! Dlatego należy uważać na to, 
ka e O ww Te S$ ze a S$ aby każda fiaszka była zaopatrzona w masz znak specyaluy 
woja ©: ga JJ oii Nabyć można na przepis lekarski „Roche* 1 żądać zawsze Sirolluy „Roche“, = Z 


I koni, z gruntowną wiedzą w nprawie 
roślin okop =*ch. przyjmie posadę za mier- 
zam WyRaj ieniem. Zgłoszenia: M. M, 
hiaro Plohu_, Lwów. 104 


F. HOFFMANN-LA ROCHE « Co., Basel (Schwelz). 


RRP v. -- PIESEK aG. |. 11 
4 KR: £ . 


oemed. Kawiarnia Amerykaiska H8 


w lepszym gatunkn tylko 70 ct. w pocs- w przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 
towych pakietach próbnych 5 kg. za po-|(odzieanie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


kandcl pierzem w Smichowie, 
Filia we Lwowie. 


keto Pragi (Czechy 600). 
Zakład centralny : 


Colosseum A k 
ermano Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę lekarza miej- 


PROGRAM: od 16. do 31. stycznia: skiego w X. randze etatu, z płacy roczną 2.200 koron, do- 
Chrystyna Storch, su .retku. — Trupa 6 Darnett, akrobaci. — Marion Siga, datkiem aktywainym 480 koron, NOWE do dwóch czteroleci 

śpiewaczka. — Three Crifield Comedy, komiesni gimnastycy. — Seppl Wer- po 200 koron i ryczałtem na tiakry po 300 koron rocznie. 
ner, komik. — Les 3 Sardinetta, francuska trójka wieśniacza, — „Czary lasu“, Ubiegający się o powyższą posade winni wnieść nałe- 
idylla ze śpiewami i Basin kaw Bioskop amərykań- | życie ostemplowane i udokumentowane podania do Prezy- 
, i dyum Magistratu w terminie do 15 lutego 1905, oraz wy- 
Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. kazać się Świadectwem ze złożonego egzaminu fizykackiego 

z przepis anego rozp. min. z 21 marca 1873 nr. 37 dz. u. p. 

Z Prezydyum Magistratu kr. st. m. 


Lwów dnia 23 stycznia 1905. 105 
ee a 


Ruch pociągów kolejowych 


tylke 60 ct. -28% 
Rozsyłam zupełnie mowe, szare pierze, 


* kilo pierza gęsiego 
EF 


Wymiana dozwolona. Upraszam o dokła- 
dny adres. 99 


Rzadka sposobność! 


Do nabycia za bezcen 45-tomowe w ozdo- 
bnej oprawie, nowe zupełnie dzieło pt. 
„Onckens Allgemeine Geschichte“. Cena 
ostateczna koron 500. Laskawe oferty pod 
P. M. 86 w administracyi. 240 


Larządca folwarku 


W niedziele I świeta ? przedstawienia o 4 pop. 1 o 8 wiecz. 


í WÓW Wiedeń. 
z akademią rolniczą w Pe, AA Kapital akcyjuy : L O A FILIE : Adige JÉ., 
obeznany z nprawą roślin w ogóle, a bu- wo własnym gmachu A z 
E T [| 0,0000 UA ły. E o S ebowişmująey = dniem 20. lipca 1904 roku. 
żej, dalej zc sadownictwem, gospo iarstwem jów, W. Neustadt i St. (Cza środkowo - europejski). 


Jasowem, chowem bydła, urządzeniami mle- 
czarń i gorzelń, w końcn z buchalteryą — 
poszukuje posadr. Jóż. Jau Neuman, 

Nowosiółki p. Hassaków. 54 


LSTITETEECTETLE 


Nauczycielka 


ukwalifikewana poszukuje 


lekeyi. „Marya“ p. r. Lwów. 
199 


Puntusz rorornowe |] JĄGIMOŚSKIEJ 3] pa „aż ninay 


k. 23,027.428 18 : 
2 Telefonu nr. 57 Dyrekcya| i kas depozytowych 
Telef. nr. 358 Kani. wym. we Wiedniu. 


POCIĄG 


Do Lwewa z posp. [osob. Ze Lwowa de 

(ua dworzec główny) s  odehod. o g. (s dworca głównego) 

Ickan, (Jase, Bukaresztu, Keustansynopela), Żydaczowa Dolaty- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W: P 
na (od 1/10do 50/4), Zalessezyk, Nowosielicy, Berho methu, Karlsbadu), Rozwadowa, Jasta, Gtabiwki,, Aika aaa 
Czudina, Serotliu, owiec, Dorny Watry i Suczawy przez Rzeszów. Urłowa, Nowego Sącza 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Iekan, (Zass, Bukaresztu, Constancy), Körösməzð (od 1/5 do 30, B), 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N, Sąaza, Jasła, Chabówki, łob. rung., Seretu, Berhomethu, Borodiny, Saezawy, r- 
Zakopanego Pa r ny Watry, Koemania 

Tarmopela, Borek wielkich, Grzymałowa Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlebadu) 


Krakowa, (Beri, Wrocławia, Warstwy, Wiednia, Karlsbadu, kn lą Pi 


Zała.wia wszelkie interesa bankowe oraw transakcye w zakres kantorów 
wymiany wchodzace — a mianowicie: 


Przyjmuje wkładk w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki ua 3:6, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 
poczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a kończy się 
s dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. 

Eskoutuje weksie, otwiera kredycy i udziela załiezki w podkład papierów 


Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego na M: 
Ni ezwyk ła Spos obność ! wartościowych. p: Przemyśl, Wielienki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa PE, ipei 
 Zdumiewajaco tanlo. ` Praeprowadz» wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i sagranioz- — | S10] Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do — | 820] Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszaż), Żydaczowa, Potutor, Kors- 
„zł P ARE A anio. ug nych. 30/9 w niedzielę i kwięta) Ktrózmózó (od 1/6 do 30/9 wł.), inezó, Czortkowa, Nowosieiicy, Brodiny, Putny, Dorna 
a tylko a ed Kapuje i sprzedaje papiery nartościone, waluty | przekaay na zagra- ARE” RAE ażć Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) Watry (od_1|7 do 31/8), duczawy h 
1 wspaniale pozłacany pr-ceżyjny Z Qiezne miejsca. ; — 1:30] Rawy SRR Sokala v MP OBA cy Aii aa A 
garek, H ai chodzący, z 3-letnią Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. -- 740] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów == 6'45] Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza. Borysławia 
REAR Tae" A ra) Wymienia kupony i wylosowana papiery wartościowe. z TAB Zawada (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza — | 650] Jaworowa 
sztuki ff chustek Bo u. ta ię Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. — | 800] Sambora, Chyrowa s: — | Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabada, Lu- 
If o nosa, 1 wspaniały A ; : Ę E - 8'10] Stanisławowa, Żydaczowa, Potuter, baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzeaia Za- 
mozki piersiueń 7 „imit. kamieniem Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 2 820] Jaworowa kopanego (v. Kraków od 25/6 do 15/9 i 
Ei eketa, l u w poeiers skó Ubezpiecsa papiery wartościowe przed stratami z wylosowania, l — | 8b Krakowa, (Berlins, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, == 8:35] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbada), Sauoka, Ry- 
A r 4 "ap zw leszonkowe luster- Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle- Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Urło- manowa, Iwonieza, Tarnebrzegu, Stróż, Nowego Sasza Ors 
, 1 para spinek do manszetów, 3 spin- gających losowaniu. wa, Mezó Laborez (Poszła) towa (od 1/7 do 15/9), Oswięcima | 


ki do gorzetu, +0, złoty dubl. zam-k 
patentowy, | nikłowy garnitur do pi- 
sania, 1 album z obrazkami zawiera 
36 najpiękniejszych widoków świata, 


— | 1002] Stryja Borysławia — | 910] Ławocznego, Chyrowa, Borysiawia, Kałusas, Chodoro 
— | 1020] Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa — | 225 Sambora, Chyrowa 
— | 1125] Kotomyi, Żydaczowa, Potuter, Kórósmez6 — ł 10-35 Tarnopola, Potutor 


Najkorzystniejsze warunki. — Pilne ceuwanie nad interesami klienteli, 


Ułatwienia wszelkiege rodzaju, umożliwione dońwiadczeniem i roagałęziony- 


110 pawocznego, Kałusza, Chyrowa, pami Kochawiay 10:40] Czerniowiec, Delstyna, Zaleszezyk, Nowosieliuy 


P S er j km kę. 4854607 gee ryj Raga i 1:30) — | Krakowa (Berlina, rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. ~| 1050] Bełzca, Sokala, Lubeczowa, Rawy ruskiej 

Badań Dirazo tonie, 3 prio. EBP. Tapon Amang Twonlpss, Sanoka 155) — | Podwołoozysk, (Kijowa, deesy), Brodów, Kopyuzynies, Csort- 

iioty żartobli i ; ść R yrowa kowa, Husiatyna, Skały, Iwania tego, Qrzymał 

Rod kał i b, MRA a ęmrdle | 140) — | lokan, Osertkowa, Kałusza, Zalessezyk, SE Ry: Nowowielicy 245 — | Ickan, (Borena, SLE Bukerosstu), Kalika, TENA Urortko: 

=" dla k z ndun eęi 400 szt a przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Kadowieo wa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmezd, Koomanis, Doray 

różn JB kodniłoów * dok nikzbę. an ue othecaire et de %80| — | Podwołoczysk, (Odessy, ijo wa), Brodów, Grzymałowa, Husia- - Watry, Suczawy, Nowosielicy 

ah Wszystko razem z że zaw 4 typa, Kopytzyniec, Kozowy M; 255| — | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Ja- 
: g , — 435] Tuochli (od 15/6 do 30/9), kolego (od 1/5 do 36/9), Stryja, Dro- sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, g Sącza, Lubaszow” 


który sam te pieniądze war', kosztuje 
tylko 4 kerony. Przesyłka za zalicz- 
ką lub ga poprzedniem nadesłaniem 
gotówki praz A. Gelb, Kraków. 


Oświecima : 
Tuchii (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 15 do 30/9 wł 
Btryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Kałussa 
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa 
Sambora, Ohyrowa 
Jaworowa 
Kołomyi, Żydaczowu 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbada), Chyrowa, Mezd-i.aborcz, (Pesstu). N. Nącaa, 
Orłowa, Oświęcima 

Ławocznego, (Pesztu), Chytowa, Horystawia Kałuazi 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, M. Zagórza 

leksn, Czortkowa, Zalesgezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowoaialioy, 

Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Suesawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano- 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 av Ż4/6 i od 16/9 do 30/4), Jasta: 

Podwołoczyśk, Brodów, Kopycayniec, wania pustego Pututor, 

Stryj Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grsymato n, 

ja dy 
Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli) 


hobycza, Borysławia 


Prêts Franco -finglaise | - 503 Doista, Bokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


= 5-30] Podwułoczysk, (Pdezy. Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potator, 
, 


3 0-22, Rue Richer. e Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pust., Skały, Kopyczyniee 
Paris 2 > Paris AEE SE relie, Wido Kabbali En i), 


Krakowa, (Ber : 
Oswięcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 

via Dembiea, Sambora, Chyrowa 

Iokau, zydaćzowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbudu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 1519), N. Sącza, Or- 
łowa (od 1/7 do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nową, Iwonicza, Chyrowa 
Lokan (Bukaresztu), Potutor, zydzczowa (od 1/5 do 30/8) Czortkowa, 
Husiatyna, Kórózmezó, Nowosielicy, Doray Watry, Saczawy 
Krakowa, bis e Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wielicrki, Lubaczowa, [arnobrze- 
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Jasła 
Podwołoczys (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyosyniee, Zalesz- 
ozyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna - 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrewa, Kałussa! Borysławia, Kochawiny 


Słabość męską 


skntki szoaególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, „ak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych Wyda- 
niach rozpows.echniona książka ilustr, 


Dra Retau'a 


lchrona własna 


< Cena wydania polskiego 1 zł. 
Cena wydania niemieckiego ? zł. Tygią- 
co znalazło w niej Gbjaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem Kuracyi w książce 
tej zaleconej, zupełmą swą siłę męską. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 
ma się książkę w kopercie przez Maga= 


Udzielamy szybko i punktualnie : 
Amortyzacya pożyczek 


na 3'h i 4% na pierwsze i drugie miejsce aż do |. | 
wartości szacunkowej na przeciąg czasu 6d lal 15 da 15.) 


Osobiste pożyczki 


na 4'h i 5% księżom, oficerom, państwowym i pry- 
watnym urzędnikom, kupcom i przemysłowcom za i 


zyn wydawnictwa R. F. Bierey w a u 

Lipskn (Ver'x;s-Magazin Leipriy, Nen-||bez poręki na czas od lat 1 do 15 Na dworzee „Pedzameze _ 1 dwerca „Podzamcze | 

markt ;4) w Nieczech. 81 Tarnopola, Berek wielkich, G zymałowa — 6:43] Podwołoczysk ace: Odessy), Brodów, iKopyezyniec, Husia- 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Th tyna, A owa 
, Jodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałewa, Musia- = araopola, Potutor b „TAE 
r w bankow ch Ą { 209) — | Podwołocsysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec Zalesz 
Konwersya długów bankowych | tyna, Kopy ©) AJ ezyk, Husiatyna, Skały, -Twania i pustego, Grayiiałowa, 
| 


Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Beira. Qsortkowa 


lodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bredów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Petutor, wania pustego, Skały, usiatyna 


| Lwowskie 74 


Foto -Plastikon 


w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) 
od 22/1 do 28/1 do widzenia 


Petersburg i Moskwa. 


Podwółoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczy niec, [wania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyua, Zaleszoa yk, Gruymałowa 
Z 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 


nansowanie i zamiany 


bobu przedsiębiorstw akcyjnych towarzystw. 4 minut od czasu a: = Zwykłe bilety w; jazdy i wszelkiego innego rodzaju kulety 
> rA elski ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. koiei pań- 
Korespondencya w języku francuskim, angielskim, | stwowych, pasaż Hausmana l. 0, przez cały dzień. 


/ i niemieckim, włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. 
Informacye bezpłatnie ! s „M | m + motccA 
| | oe oo. 


Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki. 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


